
W USA
„siHrtai wir... 

czyli dalsza faszyzacja 
Stanów Zjednoczonych

N O WY JORK (PAP). Jak 
donosi prasa, prezydent Truman 
powołał do życia nową fede
ralną komisję do spraw bezpie
czeństwa wewnętrznego i praw 
jednostki". Prezydent oświad
czył, że komisja ta ma zbadać 
istniejący w chwili obecnej sy- 
etem „sprawdzania lojalności’ 
obywateli i wzmocnić go jesz
cze bardziej.

Dziś w numerze „Nowy Świat66
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Twórczo inicioftwa polskiej klasy robotniczej

Nowe formy współzawodnictwa
drogą do wspaniałych sukcesów produkcyjnych

WARSZAWA (PAP). Zobowiązaniowe współzawodnic
two pracy, odrzucające sztywne regulaminy wyzwala niezwy
kle cenną dla rozwoju gospodarki narodowej twórczą lnicfa- 
tywę klasy robotniczej. Z zakładów pracy całego kraju na
pływają meldunki o podejmowaniu nowych, różnorodnych zo
bowiązań produkc5’jnych, zmierzających do nełneno wykorzy
stania rezerw wytwórczych w celu nrzySnieszeuia realizacji 
-------------------------------------- wjelkiego planu 6-Ietniego.

nesta Serszyski uzyskuje obec
nie 6tale 143 proc, normy, 
przekraczając tym samym zo
bowiązanie o 3 proc.

Masowo przystąpili do współ
zawodnictwa zobowiązaniowe-

—- - r ’ ■' I

H-emcy przeciw remilitsryzacji

Foto API
Ze ilością 1 rozczarowaniem „europejski Mac Arthur" gene

rał Eisenhower, zmuszony był stwierdzić, że 85 proc, ludności 
Niemiec nie chce remilitaryzacji Trizonii i wskrzeszenia armii 
hitlerowskiej

Adenaureowscy podżegacze w ojenni bezsilni jednak są wobec 
pojawiających się masowo na murach miast zachodnio-niemlec- 
kich napisów „Remilitaryzacja bez nas" (na zdjęciu). Jest to 
dziś najpopularniejsze hasło w okupowanej przez Amerykanów 
części Niemiec, co zresztą zmusz ony był przyznać kandydat na 
„europejskiego Mac Arthura”.

Dasesza KC PZPH 
do Ksmitetu Krajowego 
Postępowej Partii Pracy 
w KANADZIE

’ WARSZAWA (PAP). Ko
mitet Centralny Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej 
przesłał z okazji IV zjazdu 
krajowego Postępowej F-.C. 
Pracy w Kanadzie — depeszę 
treści następującej:

Do
Komitetu Krajowego 
Postępowej Pattii pracy 

Toronto (Kanada)
Z okazji IV zjazdu krajowe

go Waszej partii przesyłamy 
Wam serdeczne życzenia owoc
nych obrad dla dobra ludu ka
nadyjskiego. Jesteśmy przeko
nani, że zjazd Wasz przyczyni 
się do zjednoczenia mas pra 
cujących Kanady w walce o 
postęp, o pokój i niepodległość 
narodową przeciwko amery
kańskim imperialistom. Mobili
zuje do tej walki lud Kana 
dy, partia Wasza dobrze służy 
sprawie przyjaźni między na
rodami.

Zjazd Waszej partii zbiega 
6ię z 60 rocznicą urodzin na
szego przyjaciela i towarzysza 
wybitnego przywódcy kanadyj
skiego, klasy robotniczej i go
rącego bojownika o pokój Tim 
Bucka. W imieniu naszej partii 
życzymy mu długich lat zdro
wia i pracy dla realizacji idea 
łów klasy robotniczej.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

Równocześnie górnicy meta
lowcy i robotnicy innych prze
mysłów doroszą o pierwszych 
sukcesach w wypełnianiu pod- 
•etvch zobowiązań.

W odpowiedzi na apel Alfre
da Kawczvka młodzież górni
cza wszystkich kopalń śląskich 
zwiększa ilość wykonywanych 
cvklów wydobywczych. O wy
sokim przekroczeniu zobowią
zań produkcyjnych meldują 
brygadv młodzieżowe z kopal-

Partii r „M:chał". M in. ZMP-o-wska

wydo- 
do 27 
do 22 
cykle

I

brygada ścianowa Karola Pie
trzyka, która — na wezwanie 
Kawczyka — postanowiła 
zwiększyć ilość cvk’ów 
bywczych z 23 lub 25 
cvklów miesięcznie — 
bm. wykonała już 22
Równie wysokimi osiągnięciami 
szczycą się młodzi górnicy z 6 
brygad chodnikowych i 6 bry
gad filarowych kopalni „Mi
chał". Zesnół chodnikowy 
ZMP-owca Maksymiliana Och
mana zamiast zadeklarowanych 
102 proc, normy uzysku;e 117 
proc. Zespoły filarowe wzmo
gły swą wydamość pracy o 7— 
8 proc. Do 22 bm 23 cykle 
wydobywcze wykonała mło 
dzieżowa brygada ścianowa 
konalni „Paweł".

W kopalni „Matylda” 6-oso- 
bowy zespól młodzieżowy Er-

go robotnicy Zakładów Sprzętu 
Transportowego nr 5.

Wartość ich zobowiązań wy
nosi milion złotych. Załoga tej 
fabryki postanowiła m. in. re
montować ponad plan 5 samo
chodów miesięcznie. Robotnicy 
działu mechanicznego postano
wili przekroczyć swój miesięcz
ny plan produkcji części za
miennych o 10 proc, ponadto 
wielu robotników powzięło zo
bowiązania indywidualne.

Załoga Pomorskiej Odlewni i 
Emalierni wezwała do współza- 
wodnictwa o miano przodują
cego zakładu fabryki podległe 
Zjedroczeniu Przem. Odlew
niczego Podstawą współzawo
dnictwa jest pełne i przedter
minowe wykonanie planów 
produkcyjnych, obniżenie licz
by braków oraz zwiększenie 
rentowności zakładu.

Robotnik Państwowego Tar
taku nr 4 z rejonu przemysłu 
leśnego Gorzów Edmund Se- 
kurski wezwał trakowych z 
tartaków całej Polski do współ
zawodnictwa o tytuł najlepsze
go trakowego. Edmund Sekur- 
ski osiąga obecnie przy traku 
marki „Hofman” 125—135 proc, 
normy

Cenne zobowiązania podjęła 
załoga fabryki Pe-Pe-Ge, gdzie 
do współzawodnictwa o wzmo-

Armia Ludowa

kontynuuj pomyślnie
działania ofensywy
PEKIN (PAP). Ogłoszo

ny 25 stycznia w Phenian e ko
munikat dowództwa naczelne
go koreańskiej Armii Ludo
wej donosi, że oddziały Armii 
Ludowej i ochotnicy chińscy 
prowadzili nadal ofensywn# 
de ałania bojowe na wszyst
kich odcinkach frontu.

Na zapleczu nieprzyjaciela 
oddziały partyzanckie prowa
dzą w dalszym ciągu pomyśl
ne operacje bojowe.

Kryzys rządowy
w Holandii

HAGA (PAP). Jak już do
nosiliśmy, we wtorek podał się 
do dymisji szef sztabu armii 
holenderskiej gen. Kruls. W 
jego ślady w kilka godzin póź
niej, poszedł jego zastępca gen. 
Calmeyer.

W środę rano nieoczekiwa
nie zrezygnował minister spraw 
zagranicznych Holandii Stikker,.
a wieczorem zgłosił dymisję/enie wydajności pracy stanę- 
całego gabinetu premier Drees. ,ło 17 zespołów.
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Prezes Akademii Nauk ZSRR 
S. I.Wawiłow 

nie tyje
MOSKWA (PAP), 

dniu 25 stycznia br. zmarł 
Moskwie, w 60 roku życia
ćężkiej chorobie Siergiej Iwa. 
nowicz Wawiłow, prezes Aka
demii Nauk ZSRR.deputowany 
do Rady Najwyższej ZSRR, — 
przewodniczący Wseechzwiąz. 
kowego Towarzystwa Krze
wienia Wiedzy Politycznej i 
Nauk, naczelny redaktor Wiel
kiej Encyklopedii Radź eckie.j 
dwukrotny laureat Nagrody 
Stalinowskiej.

UBU
wciągają Hiszpanię

do bloku atlantyckiego
NOWY JORK (PAP). We 

dług doniesień korespondenta 
„New York Times” z Madrytu, 
przedstawiciele sił zbrojnych 
USA toczą z rządem Franco ro- 
kowania na tpm,,t udziału Hi
szpanii we \\spó*n.ym s\s emi.J 
obronnym Zachodniej Europy,

Zadania II roku planu 6-letniego
wykonamy przed terminem

Ludzie pracy piszą do Prezydenta R. P.
WARSZAWA. Prezydent R. P. Bolesław Bierut 

otrzymuje codziennie listy i depesze od ludzi pracy z 
wyrazami głębokiej czci i przy wiązania do pierwsze
go obywatela Polski Ludowej, nieugięcie kierującego 
narodem w walce o pokój i socjalizm.
Przedstawiciele PZPR i stron

nictw politycznych, zakładów 
pracy, urzędów, instytucji i or
ganizacji masowych po w. wa
dowickiego uchwalili na zebra
niu tekst listu, w którym czy
tamy:

„Slemy Tobie, Obywatelu 
Prezydencie, wyrazy głębokie
go szacunku i zapewnienia, że 
w pracy swej dołożymy wszel
kich starań w celu przedtermi
nowego wykonania zadań dru
giego roku planu 6-letniego. 
Dołożymy w ten sposób cegieł
kę do budowy i utrwalenia 
światowego pokoju."

W depeszy do Prezydenta 
nauczyciele stolicy piszą: 
„Zjazd delegatów Związku Na
uczycielstwa Polskiego okręgu 
stołecznego składa Ci wyrazy 
głębokiej czci i gorącego przy-

wiązania. Zapewniamy Cię, 
Drogi Obywatelu Prezydencie, 
że w drugim roku 
planu 6-letniego 
wszystkich sił, by w 
pracy wychowawczej 
wykonać jak najlepiej.

realizacji 
dołożymy 
szkole i 
plan ten

Nowy rząd fiński
HELSINKI (PAP). Pre

mier Kekkonen (partia agrar
na) ogłosił listę nowrego rządu 
fińskiego, w skład którego 
wchodzi 7 przedstawicieli partii 
agrarnej, 7 socjaldemokratów, 
2 członków partii szwedzkiej o- 
raz 1 liberał. Tekę 
spraw zagranicznych 
przedstawiciel partii 
kiej Ake Garts.

ministra 
otrzymał 
szwedz-

Proces b. obszarników 
— sabotażystów i szpiegów 
przed sqdem wojskowym w Warszawie

Jak już podawaliśmy przed | py b. obszarników, którzy przez 
Wojsk. Sądem Rej. w Warsza-1 cały okres istnienia Państwo- 
wie rozpoczął się w dniu 241 wych Nieruchomości Ziemskich 
bm. proces zorganizowanej gru- j uprawiali sabotaż gospodarczy

Umowa zrodzona ze wspólnoty walki
o

Trzy lata temu 26 stycznia 1948 r. 
zawarte zostały w Moskwie umo
wy gospodarcze pomiędzy Rzecz" 

po-spolitą a ZSRR. Umowy te miały nie
słychanie doniosłe znaczenie dla dalsze" 
go rozwoju naszego życia gospodarcze
go, dla realizacji budowy podstaw 6ocja' 
lizmu w naszym Państwie.

Już w wojennych latach 1944 i 1945 
ZSRR wyciągnął do nas bratnią dłoń, 
zawierając umowy handlowe z dźwiga
jącą się do życia Polską Ludową. Rów
nież w 1946 i 1947 r. Kraj Rad zaofiaro
wał nam b. korzystne umowy ekonomicz" 
ne. Wszystkie one w pełnym tego słowa 
znaczeniu — ratowały nas w tragicz
nych sytuacjach. Dzięki tym umowom o* 
trzymywaliśmy chleł w okresie głodu, 
surowiec i maszyny, korzystaliśmy z sze
rokiego kredytu. Układy handlowe za" 
wierane były przede wszystkim pod ką
tem widzenia naszych ówczesnych po
trzeb, dzięki czemu z biegiem czasu 
krzepła nasza gospodarka narodowa.

Podczas gdy wszystkie umowy gospo
darcze z tych lat były krótkoterminowe 
— to umowy z 1948 r. zapewniły nam 
możność długofalowego planu rozbudo' 
wy i przebudowy, ekonomicznej kraju.

Cóż bowiem było ich treścią? Umowa 
zbożowa na dostawę do Polski 200.000 
ton zboża rozwiązała w ogromnej mie
rze naszą sytuację żywnościową. Pięcio
letnia umowa o wzajemnych dostawach 
towarowych z jednej strony zapewn:ała 
Polsce na długi okres czasu planowe za
opatrzenie w podstawowe surowce i to' 
wary, jak- bawełna, rudy żelazne, pro
dukty naftowe. szereq deficytowych che* 
mikalii, łożyska kulkowe oraz 6przęt i 
wyposażenie techniczne, samoloty, *a-

postęp i pokój
mochody, traktory .sprzęt kinowy itd., 
z drugiej zaś strony umowa ta gwaran
towała nam trwały zbyt dla naszej pro
dukcji włókienniczej, hutniczej, przemy
słu cukrowni zego, cementowego itd.

Zwracając uwagę na wymianę towa
rową w ramach umowy z 1948 r. trudno 
pojąć, jak korzystną i zdrową strukturę 
przywidywała ona dla Polski- W myśl 
układu płacimy gotowymi wyrobami, co 
wybitnie sprzyja rozwojowi naszego 
przemysłu

Wreszcie trzecia umowa gwarantowa
ła dostawy sprzętu przemysłowego na 
kredyt. Obejmowała import na sumę 
450 ipil. doi. dla kluczowych gałęzi na
szej wytwórczości, a więc dla hutnic
twa, energetyki, przemysłu chemicznego, 
maszynowego, cementowego, włókienni
czego itd.

Ta umowa stała się podstawą rozbu’ 
dowy naszego przemysłu, uruchomienia 
zupełnie nowych jego gałęzi. Legła ona 
u podstaw planu 6-letniego. Dzięki niej 
zyskaliśmy możliwość rozwinięcia cięż
kiego przemysłu, przekształcenia Polski 
w kraj par excellence przemysłowo-rol
niczy, w kraj, o wysokiej produkcji, o-’ 
partej o nowoczesne zdobycze techniki. 
Zaznaczamy, że sprowadzanie na szero
ką skalę urządzeń przemysłowych z kra
jów kapitalistycznych już wówczas było 
dla nas rzeczą niemal niemożliwą, w o- 
becnej sytuacji — przy ciągle rosnących 
dyskrynrnacjach handlowych zachodu 
wobec ZSRR i państvz demokra ji ludo
wej — staje się wręcz wykluczone.

* . ♦
W

Minęły trzy lata od chwili zawarcia 
umów moskiewskich. W okresie tym

bujnie rozkwitło nasze życie gospodar 
cze. Zwycięsko zakończyliśmy plan trzy' 
letni. Z ciągle wzrastającą energią reali
zujemy wspaniały plan 6-letni.

Gdy patrzymy jak radzieckie maszy- 
ny usprawniają budowę warszawskiej 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio' 
wej, gdy widzimy, jak rośnie Nowa 
Huta, jak w każdej gałęzi naszego życia 
gospodarczego dzięki pomocy ZSRR na
stępują wspaniałe przemiany, układy z 
1948 r. nabierają jeszcze bezpośredniej- 
szej wymowy. Co dzień naocznie prze’ 
konujemy się, jakie korzyści daje współ' 
praca gospodarcza z Krajem Rad.

(Trzy lata, które u nas przeszły pod 
znakiem zwycięskiej budowy i rozbudo
wy miały całkowicie inny przebieg w 
tzw. krajach marshallowskŁch. I one 
korzystały z „pomocy". Była to jednak 
„pomoc" specyficzna. W jej wyniku Eu
ropa zachodnia przekształciła się w pół
kolonie Wall Street. Ruina przemysłu 
w państwach marshallowskich idzie w 
parze z politycznym uzależnieniem się 
od Waszyngtonu.

Na tle stosunków, panujących w gni' 
jącym świecie kapitalizmu, jeszcze wy
raźniej uwypukla się istota solidarności 
Państwa zwycięskiego socjalizmu z pań
stwami budującymi socjalizm.

Pomoc Związku Radzieckiego dla Pol
ski, nasza współpraca gospodarcza — 
opierają się na wspólnocie interesów 
wyrastają ze wspólnoty walki o postęp 
i o trwały pokój.

F. Chrzanowski

i szpiegostwo na rzecz wywia
du amerykańskiego.

W pierwszym dniu rozpra
wy zeznawał oskarżony Łucjan 
Kempisty b. zastępca nacz. dy
rektora PNZ. Zeznania Kem- 
pistego potwierdzają, iż grupa 
ta realizowała w PNZ sabotaż 
gospodarczy. Zeznając na ten 
temat, oskarżony twierdzi, że 
działalność ta wypływała z 
przyjęcia kapitalistycznych 
wzorów gospodarki dla PNZ o- 
raz z wyraźnych wytycznych 

ówczesnego ministra rolnictwa
Jak wynika z dalszych ze

znań oskarżonego, te „błędy" 
i „zaniedbania" były po prostu 
sabotażem organizowanym i 
prowadzonym na wielką skalę.

Mimo, że w początkowym o- 
kresie po wyzwoleniu kraju 
istniały poważne trudności a- 
prowizacyjne Kempisty wraz z 
całą grupą obszarników celo
wo zaniedbywał produkcję to
warową.

Wyraźne piętno sabotażu no
siła również sprawa umieszczę* 
nia dużej ilości owiec górskich 
rasy „Cakla" na terenach ni
zinnych, wskutek czego prawie 
połowa owiec padła. Oskar
żony nie negując swej winy— 
usiłuje jednak przedstawić to 
jako „niechlujną transakcję” 
lub jako „lekcję", która, jak 
sam przyznaje, kosztowała kil
ka milionów złotych.

Kempisty przyznał się także 
do utrzymywania szpiegow
skich kontaktów z konsulami 
USA w Poznaniu — Bowma- 
nem i Simor.6em, którym w 
czasie kilku spotkań przekazał 
na piśmie i ustnie wiele szcze
gółowych informacji o działal
ności PNZ, o planach, o stanie

[Ciąg dalszy na str, 2)



II Krajowa Narada Zw. Zawodowego
Pracowników Rolnych w Poznaniu

W dniu wczorajszym w Po
znaniu rozpoczęło swe obrady 
rozszerzone plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe
go Pracowników Rolnictwa, 
któremu przewodniczy ob. Ja- 
cakO5va. W obradach uczest
niczą przedstawiciel Wydziału 
Rolnego KC PZPR Nowicki, Se
kretarz CRZZ Kratko, przed
stawiciel KW PZPR Kowalski. 
35 Centralnego Zarządu PGR ob. 
Dębski oraz z ramienia Zarzą
du Głównego ZSCh ob. Kercz.

W wygłoszonym referacie 
prezes Jacakowa omówiła za
gadnienie współzawodnictwa 
pracy wśród pracowników rol
nictwa. W pierwszym etapie 
współzawodnictwa w roku u- 
biegłym uczestniczyło około 21 
tvs. osób, oraz 386 zespołów. 
Wsnółzawodniczyły ze sobą 
3.932 gospodarstwa oraz 918 
brygad. We współzawodnic
twie masowym uczestniczyło 
porad 70 tysięcy pracownisów 
rolnictwa z czego blisko 2l ty
sięcy stanowiły kob’cty. ZMP- 
owcy współzawodniczyli w ‘.20 
brygadach młodzieżowych, raś 
w indywidualnym współzawod
nictwie brało udział 3 tvs:ące 
młodzieżowców. W d^ugi n e- 
taoie ubiegłego roku współza
wodnictwo obejmuje ;uż ponad 
150 tys. pracowników rolnic
twa, zaś ilość w soćha ^odn:- 
ctących kobiet wzrosła trzy
krotnie i osiągnęła cyfrę ponad 
60 tysięcy. W tym również e- 
taoie zaszczytne odznaki przo
downików pracy otrzymało 250 
osób, „Sztandarem Pracy" od
znaczono 5 osób, zaś srebrne 
i brązowre Krzyże Zasługi o- 
trzsmalo 27 osób. Na cześć II 
Światowego Kongresu Obroń
ców' Pokoju 32 tysiące człon-

produkcję wartości ponad 300 
tysięcy złotych.

Omawiając osiągnięcia
Związku w akcji socjalnej 
przew. Jacakowa stwierdziła, 
że ponad 20 tysięcy dzieci 
pracowników rolnych korzysta
ło z przedszkoli dziecięcych i 
kolonii letnich. W ubiegłym 
roku zorganizowano również 
trzy prewentoria, z których 
każde mieści po 100 dzieci. 
Kończąc mówczyni podkreśliła 
konieczność stałego podnosze
nia czujności rewolucyjnej.

„W Warszawi® rozpoczął się 
proces b. kierownictwa daw
niejszych PNZ-tów, na którego 
czele stał były obszarnik Ma- 
ringe mówi ob. Jacakowa. -— 
Panowie ci osadzeni przez a- 
genta imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego Mikołajczyka pro
wadzili na rozkaz agentury 
londyńskiej szkodliwą, sabota
żową robotę. Marir.ge'a i jego 
wspólników spotka zasłużona 
kara, ale to nie znaczy, że ta
kich Maringp'ów czv jego zwo
lenników już więcej mieć nie 
będziemy. Zamaskowani pod 
różnymi postaciami wrogowie 
nasi starają się nam dalej szko
dzić. Dlatego stoi przed nami 
zadanie wzmożenia czujności 
klasowej w naszym gospodar
stwie rolnym.

W pierwszym dniu obrad 
sprawozdanie z dziedziny eko
nomicznej składał Zarząd O- 
kręgu Związku Pracowników 
Rolnictwa z Bydgoszczy oraz 
przewodniczący rady zakłado
wej z okręgu katowickiego. 
Drugie sprawozdanie z realiza
cji akcji socjalnej przedłożył 
okręg wrocławski Związku. 
Nad sprawozdaniami rozpoczę
ła się w późnych godzinach po
południowych dyskusja, która 
zakończy się podjęciem u* 

dzisiejszym.

ków Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnictwa stanęło na „War
tach Pokoju", dając dodatkową * 1 chwał w dniu

skarżonego przez prokuratora, 
Englicht podał, że ojciec jego 
był obszarnikiem, a bratem je
go — osławiony płk Englicht 
— zastępca szefa sanacyjnej 
„dwójki". Sam oskarżony był 
przed wojną oficerem żandar
merii.

Oskarżony przyznał, że opa
nowane przez obszarników, by
łych członków „delegatury rzą
du londyńskiego" PNZ-ty mia
ły stać się instytucją „chro
niącą" obszarników i inne ele
menty kapitalistyczne.

Oskaiżony przyznaje, że mia
ło to na celu ułatwienie pro
wadzenia akcji wymierzonej 
przeciwko Państwu Polskiemu. 
Lachert wypytywał go również 
o sytuację, jaka nastąpiłaby 
na odcinku rolnictwa w wypad
ku wybuchu trzeciej wojny. 
Oskarżony wyraził, wówczas o- 
pinię, że wszyscy wywłaszcze
ni obszarnicy upomnieliby się 
o swoje.

Na tym rozprawę przciwano 
do dnia następnego,

Społeczeństwo całego kraju 

z oburzeniem potępia 
zbrodniczy działalność bandy z Wolbronia

BIAŁYSTOK (PAP). U- 
jawniony w procesie bandy 
terrorystyczno-rabunkowej z 
Wolbromia bezmiar upadku 
moralnego księży inspirujących 
zbrodniczą działalność bandy, 
•wywołał głębokie oburzenie 
wśród szerokich rzesz, miesz
kańców Białostocczyzny.

Na licznych zebraniach dla 
dorosłych i masówkach szkol
nych, w których wzięło udział 
około 6.000 młodzieży, zabie
rający głos z oburzeniem pod
kreślali nikczemną rolę księży, 
wykorzystujących swoje sta
nowiska kościelne 1 autorytet 
moralny dla kierowania mało 
uświadomionych elementów na 
drogę zbrodni.

„Że księża Oborski i Gadom
ski w ten sposób shańbić mo
gli szatę duchowną — powie
dział jeden z dyskutantów — 
wina spada przede wszystkim 

i na Episkopat Polski,
„Niech Episkopat wyjedna w 

1 Watykanie nominację stałych 
ordynariuszy na Ziemiach Za
chodnich, niech Episkopat wy
raźnie bez niedomówień potę
pi wszelkie współdziałanie z 
wrogami narodu polskiego, a 

, wtedy dopiero będziemy mieli 
gwarancję niepowtórzenia się 

1 więcej wypadków wolbrom- 
skich" — mówiono na zebra- 

*niach.

Magda Wieczorkowa przerwała przygotowania do śniada* 
nia i patrzyła pytająco na męża Wieczorek milczał oparty 
o wilgotny mur, blask dnia przebijający się przez szpary 

deskach, którymi było zamaskowane wejście do piwnicy 
— słabo oświetlał jego pochmurną twarz.

Przyszło na nego ciężkie przygniębier.ie • Więc po to brio 
potrzeba tyle trudu tyle zabiegów, tyle śmierci — żeby 
teraz to Wszystko. czego Niemcy nie zdążyli zniszczyć, co 
przed nimi ukryto zostało zniszczone, względnie odszukane 
Więc wysiłek kilku ostatnich tygodni, więc wysiłek tych 
tygodni, który przeciąż dał zdawało się najlepsze rezultaty, 
jakie w tych warunkach były możliwe — wysiłek ten nie 
miał się skończyć. Trzeba znów ale już w poi»dvnkę, luo 
przy pomocy tylko starego Zagórnego — psuć Niemcom ro
botę podchodzić ich i zwodzić; trzymać małą Basię i Magdę 
w wilgotnej piwnicy, żywić je kartoflami lub jarzynami wy’ 
kopanymi w nocy z ogródka-

— Psia mać! — Stefan zaciskał t rozprostowywał palce 
aż w stawach trzeszczały. Spojrzał na córkę spotkał wzrok 
jej okrągłych oczu. Szybko się odwrócił, napotkał wzrok 
żony

— Rozpalę w piecu — rzekła Magda ale nie ruszyła się 
z miejsca. W kącie stał żelazny piecyk, który ubiegłej nocy 
przynieśli wraz z Zagórnym

— Nie —- odparł Wieczorek.
Wytrzymał jej spojrzenie.’ Zbrzydła w ciągu tych ostat

nich dni twarz jej stała się zacięta i zła
— Dziecko od dwóch dni nie jadło n c gorącego cała noc 

wołała o herbatę. Ty jesteś ojciec- —• powiedziała ledwie 
poruszając wargami.

— Co mogę na to poradzić, trzeba poczekać do nocy, 
w nocy dymu nie wdać. —■ Oderwał się od ściany, okrążył 
piwnice z rękoma wciśniętymi w kieszenie spodni. — Chcesz, 
żeby N.emcy tu przyszli zobaczywszy dym?;..

— Więc dlaczego wsadziłeś nas do tej dziury, nikf nie zo* 
sta? w osadzie, tylko my czworo- W tej dziurze, w tej wil
goć’ w tym mroku. Ty jesteś dzielny, o wszystkim pomy”
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DOMAGAMY SIĘ

na Ziemiach Zachodnich

stosunkach 
na Zie-

życzeniem

WROCŁAW (PAP). Z całego terenu Ziem Zachodnich 
napływają glosy przedstawicieli najszerszych mas, głosy robot
ników, chłopów, inteligencji pracującej, głosy wierzących ka
tolików i księży — domagające się zniesienia nienormalnego 
stanu tymczasowości w administracji kościeJnej na Ziemiach 
Zachodnich. Poniżej zamieszczamy szereg wypowiedzi przed
stawicieli duchowieństwa Dolnego Śląska, domagających się 
zaprowadzenia na Ziemiach Zachodnich stałej administracji 
kościelnej.
Proboszcz parafii Dziadowa 

Kłoda, .powiatu sycowskiego, 
ks. Franciszek Witek z naci
skiem podkreśla szkodliwość 
dla naszych interesów narodo
wych faktu utrzymania stanu 
tymczasowości w 
pr a wno-k oś cielnych 
miach Zachodnich.
\ „Moim gorącym 
ieet — mówi ks. Witek — aże
bym nigdy nie stał przed dyle
matem: czy mam wybierać ja
ko kapłan, oddany bezgranicz
nie Kościołowi, czv jako oby- 
watel — patriota, oddany bez- 
graniczenie swojej Ojczyźnie,

Niepełna będzie moja służba 
kapłańska, jeżeli z całych s:ł 
nie poprę Ojczyzny która bu
duje szczęście ludzi pracy i 
trwały pokój."

Ks. prof. Józef Wetc, admini
strator parafii w Niwie, powie
cie płockim mówi:

„Z faktu uregulowania sto
sunków polityczno - prawnych 
miedzy Rzeczypospolitą Polską 
a Niemiecką Republiką Demo
kratyczną muszą wynikać dal
sze następstwa. Utrzymanie u 
nas tymczasowości w zarządach 
kościelnych wywołure też głę
boki protest w każdym polskim 
sercu.

Tolerowanie dalej owei tym
czasowości qodzi w dobro na
szego narodu, w całość grenie 
Polski, w pokój na świacie."

Nienormalny stan tymczaso
wości w administracji kościel
nej na Ziemiach Zachodnich 
piętnuje również ostro ks. pro
boszcz Sendys ze Swojca:

„Nie możemy zrozumieć — 
stwierdza ks. Sendys dlaczego 
Episkopat nie tylko nie zreali
zował zawartego porozumienia, 
ale nawet nie odpowiedział na 
wezwanie Rządu. Na Ziemiach 
Zachodnich jest k:lku admini
stratorów apostolskich: m. in. 
Jego Eminencja ks dr Milik 
Przede wszystkim ich powinna 
boleć tymczasowość władzy 
kościelnej. Oni powinni prze
de wszystkim zająć stanowisko 
w tei sprawie.

Niektórzy dawni proboszczo
wie niemieccy, przebywający o- 
becnie w Niemczech Zachod
nich piszą stamtąd, że wnet po
wrócą na „6wo:e parafie". Za 
tymi proboszczami stoi rewiz- 
jonizm niemiecki, który na 
wszystkie możliwe sposoby 

szkalujo naszą Polskę 1 używa 
argumentu tymczasowości w ad
ministracji kościelnej. Trzeba 
zlikwidować wszystkie manew
ry hitlerowców, którym poma
ga dotychczasowe stanowisko 
Episkopatu.

Ks. Antoni Lorens, proboszcz 
parafii w Tyńcu pod Wrocła
wiem oświadcza:

„Będąc księdzem i Polakiem 
nie mogę zrozumieć co łączy 
J. E. ks. administratora apoetol- 
skiego Milika z tvmi wszystki
mi. którzy godzą w sprawę pol
ską. Przecież w ustroju kapita
listycznym moralność i praw
dziwe poszanowanie religii sta
ły eię i stoją jak najniżej, tam 
obwiem rządzi kurt dolara 1 
prawo przemocy silniejszych 
nad słabszymi.

Uważam, że Rząd Polski wy
kazał dotychczas bardzo wiele 
tolerancji wobec postępowania 
Episkopatu. Uważam również, 
że Episkopat miał wystarcza
jącą ilość czasu żeby ustano
wić stałą władzę kościelną na 
Ziemiach Zachodnich. Obecnie 
nie wolno z tą sp awą dłużej 
zwlekać. Zniesienia tymczaso
wości domagają się od Episko
patu wszyscy kapłani i całe spo
łeczeństwo".

Postępowanie ks. administra
tora apostolskiego Milika ostro 
piętnuje w swej wypowiedzi ks. 
proboszcz Brzozowski z Biela
wy.-
t „Uważam przede wszystkim 
— Oświadcza ks. Brzozowski na 
wstępie — że porozumienie za-

(Dokończenie ze 6tr. 1) 
zagospodarowania Ziem Zacho
dnich o parku traktorowym i 
o częściach zamiennych do 
traktorów. Informacje te były, 
jak wiadomo,- wykorzystane 
przez wywiad dla prowadzenia 
przez USA dyskryminacyjnej 
polityki handlowej wobec Pol
ski.

siałeś tylko nie o nas. Fabryka jest dla ciebie ważniejsza 
od własnego dziecka? Co?

Stanął przed córką, która bawiła się w sklep, siedząc na 
ziemi przy wywróconej skrzynce. Dotknął jej kędzierzawych 
włosów były m ękkie i delikatne jak puch.

— Moja mała — powiedział nie wiadomo po co.
Magda milczała. Zagórny coś jej tłumaczył d?ugo i roz

wlekle Wieczorek nie słuchał jego słów. Przeżywa? sprawy 
trudne, trudniejsze od tych, z którymi się dotąd zetknął.

Co ważniejsze?! Ależ tak nie wolno pytać. Usiadł na 
wyrku skleconym z desek, ściągniętych tu z budowy. Mogło 
być zupe’nie inaczej, mógł nie organizować tej całej akcji, 
oddać jej kierownictwo komu innemu, a sam tylko wykonać 
co do niego należało. Dać się wysiedlić przeczekać zawie* 
ruchę w jakimś mniej więcej cichym kącie, a gdy front 
się przewali, gdy wojna się skończy, powrócić i wraz z inny
mi zabrać się do pracy. Przecież fabryka jest tak samo jego 
sprawą jak i tych innych, którzy wygnani stąd . jadą teraz 
do Niemiec lub rozleźli się po ws ac-h za Wisłą. A przecież 
tylko on i stary Zagórny pozostali tutaj j ich dwóch tylko 
głowa o to boli, co się stanie dalej z tokarką .załaclowaną 
na ciężarówki z towarem i surowcami, których Niemcy nie 
zdążyli wywieźć.

— Zagórny! Słyszeliście, co Magda mówiła- A jeśli mv 
w nocy— Jeśliby się tak przekraść clo Legionowa. Nikt 
nam nie kazał tu tkwić, co Zagórny? — mówił to wbrew 
sobie che ał. by Zagórny mu zaprzeczył, by psrzymięrzył 
się z nim przeciw słowom Magdy i kto w.e może przeciwko 
jego własnym, Wieczorka wątpliwościom.

Stary odsapnął, jakoś się śmiesznie wykrzywił przez 
chwilę maltretował swoje szczotkowate siwe wąsy wresz
cie spojrzał na Stefana uważnie, bez ceremonii, jak to po
trafią tylko czynić ludzie starzy.

— Łamiesz się — rzek?
Znów pomilczał wyprostował nogi w wysokich gumowych 

butach, które były na niego o wiele za duże. ,
— Co ci mówili w Warszawie? Co ci powiedz:eli gdy 

cię przyjmowali?
To było wszystko. Zagórny — na znak, że nie ma już 

więcej nic do powiedzenia, począł skręcać sobie papierosa 
zgrubiałymi, artretycznymi palcam o obrzękłych stawach.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ks. dr Milik nie podpisał 
również deklaracji intelektuali
stów katolickich, nrmo że nie 
było w niej ani .słowa przeciw 
religii, ani Kościołowi. Ks. dr 
Milik zajął negatywną postawą 
w okresie zbierainia podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim.

W czyim interesie administra
tor apostolski prowadzi taką po- 
litykę? Chyba tylkp w intere
sie imperializmu muędzynarodo 
wego, któremu podporządkowa
na jest polityka Watykanu. 
Chyba tylko w interesie odwe
towców hitlerowskich, którzy 
judzą przeciwko Polsce” — koń
czy ks. Brzozowski. A

Wiceprzewodniczący Gminnej 
Rady Narodowej w Bńzegu Dol
nym, praktykująca katoliczka 
Julia Ferkaluk, oświadfcza:

„Mieszkańcy naszej godny do
magają się kategorycznie usta
nowienia stałych, ordynariatów 
biskupich na Ziemiach ^Zachod
nich. Delegacja ludzi pracy z 
Brzegu Dolnego złożyła już dość 
dawno na ręce administratora 
apostolskiego ks. Milił^a pety
cję w tej sprawie. Ale iksiędzu 
Milikowi obce są pragnienia i 
dążenia rzesz wierzących Pola
ków, ks. dr Milik stoi pę stro
nie Watykanu, któreęo ^olity. 
ka — w.roqa narodowi pilskie
mu i stałości naszych gramie — 
da je broń do ręki podżegaczom 
wojennym. i

„Społeczeństwo naszp — 
mówi w końcu ob Ferkaluk 
— coraz niecierpliwiej ocze
kuje od Episkopatu wykona
nia zobowiązań, przyfętych 
na siebie w zawartym z Rzą
dem porozumieniu. Ziemie 
Zachodnie sa rdzennie pol
skie, stałą też winna być na 
nich polska administracja ko
ścielna."

warte pomiędzy Rządem a Epi
skopatem w dniu 14 kwietnia 
ub. roku ma wielkie znaczenie 
dla rozwoju życia katolickiego 
i myśli katolickiei w Polsce. 
Rzęd wykonuje postanowienia 
wynikające z porozumienia 
gwarantujące każdemu wo-neść 
wyznawania religii ’ wiary oraz 
żabi ezpie czając wie<zącvch
przed jakimkolwiek bądź prze
śladowaniem. Episkopat nato
miast nie tylko, że n;e wypeł
nił swoich zobowiązań wynika
jących z trzeciego punktu po- 
rozumienia oinośn’e zole* enia 
tymczasowość, w3 władz* iu- 
chownej, ale nawet nie odpo
wiedział na ‘ezwuie Rządu 
w tet sprawie.

Trzeba wyraźnie stwierdzić, 
że nie realizując porozumienia 
zawartego z Rządem, Episkopat 
zupełnie niedwuzna-izme szko
dzi sprawie polskiej racji sta
nu, dając swoim postępowa
niem żer propagandzie przeciw
ko naszej Ojczyźnie.

Ks. Brzozowski mówi następ
nie o uchwałach iłd kościel
nych „uchwały te— podkreśla on 
— podpisane przez dziesiątki ty
sięcy wiernych powinny być 
dla Episkopatu przykładem sta
nowiska. jakie zajęło =nołe- 
czeństwo katolickie, jakie za
jęli wszyscy wierni. Należało 
wysłuchać głosu ludu. Tymcza
sem J E. ks. administrator apo
stolski oddzielił się od 1’idu. 
Wraz z ludem stanęła cała po
stępowa, przeważająca część 
■duchowieństwa. Jasne zajęcie 
takiego stanowiska, nieliczenie 
się z szykanami, jakie mogą 
nastąpić ze strony władz ko
ścielnych, było możliwe dlate
go, że daliśmy wyraz głosowi 
naszeqx> sumienia, mając za so
bą poparcie całego społeczeń
stwa.

Sabotaż, dywersja i szpiegostwo
— oio broń b. obszarników 

przeciwko ludowi polskiemu
Przesłuchiwany w dalszym 

ciągu rozprawy, osk. Englicht, 
b. dyrektor działu badań i pla
nowania PNZ, przyznał się do 
winy częściowo. Stwierdził on 
m. in., że PNZ-ty realizowały 
program gospodarki kapitali
stycznej, 
podobnie jak Kempisty 
kierunek 
wi Mikołajczyk.

Oskarżony opowiedział sądo
wi o swym udziale w konspi
racyjnych zebraniach na tere
nie dyrekcji PNZ. Englicht 
przyznaje, że na jednym z ta
kich zebrań przedstawił propo
zycje działacza podziemia, Mi
klaszewskiego, który dążył do 
utworzenia na terenie PNZ or
ganizacji 
tażowej.

Projekt ten poparł obecny na 
zebraniu 
para, który oświadczył, że do
konywanie sabotażu uwłża za 
zunęłnie możliwe.

Englicht — długoletni czło
nek „delegatury rządu londyń
skiego" — zeznał, że dyrekcit 
PNZ składała się główn’e ■/ lu
dzi, związanych z „deleyaturą".

Oskarżony zeznaje, 
że 

ten narzucił PNZ-to-

dywersyjnej i sabo-

współoskarżony Pa-

Wszelkimi środkami nie dopu
szczali oni do współpracy lu
dzi o poglądach demokratycz- 
hych, którzy mogliby utrudnić 
lub wykryć sabotażową dzia
łalność „dobranej" gr-ipy ob
szarników. Grupa ta urządzała 
tajne zebrania, dyskutując nad 
sposobami przeciwstawiania si* 
przygotowaniem do socjalizacji 
wsi. Oskarżony przyznaje, że 
opracowywano tam i realizo
wano tew. „kontiprogram".

Zeznając o swej działalności 
szpiegowskiej, oskarżony przy
znał, że w r. 1946 przekazał 
swej b. koleżance Foryst-Ple- 
szczyńskiej szereg poufnych 
wiadomości o sytuacji gospo
darczej kraju. Pleszczyńska, 
jak go poinformowała, była 
związana z grupą oficerów An
dersa.

Oskarżony potwierdza też, że 
za jego zgodą współoskarżony 
Potworowski dostarczył konsu
lowi amerykańskiemu w Po
znaniu ważne zestawienia sta
tystyczne, dotyczące stanu pol
skiej gospodarki rolnej.

W toku przesłuchiwania o-

Najlepsze gromady 
otrzymały nagrody 
W dniu 28 bm. odbędzie się 

uroczyste wręczenie nagród, 
przyznanych przez Główną Ko
misję Współzawodnictwa, 24 
gromadom wojew. poznańskie
go, wyróżnionym w akcji pla
nowej odstawy zboża za paź- 
dzielnik i listopad ub. r.

Nagrody wojewódzk,-e otrzy
mają: gr. Mąkownica — pow 
Gniezno Rosko — pow. Czarn 
ków Bartoszewice — pow. Ra
wicz, Kalinowa — pow Kalisz 
i Piaski — pow. Kępno. Ponad
to 19 gromad otrzyma nagrody 
powiatowe.

Nagrody w postaci sprzętu
.sportowego biblioteczek i ra
dioodbiorników wręczą przed- 

! stawiciele PZZ i Żarz. Oddziału 
Wojewódzkiego Związku Sa 

'mopomocy Chłopskiej, (ik)

I



Ważny
czy nieważny?

W Gowarzewie pow. Środa, 
jest sklep kolonialny prowadzo
ny przez Gminną Spółdzielnią 
„Samopomoc Chłopska" z Kle
czewa. I tak jak przy innych 
sklepach tak samo i przy tym 
istnieje Komitet Członkowski.

Zadaniem takiego komitetu 
jest, jak wiemy, czuwanie nad 
snrawnym rozdziałem towa
rów. Obecność jednak komite
tu w sklepie w Gowarzewie 
przeszkadzała sklepowej Irenie 
Domagała w jej kumoterskim 
obsługiwaniu niektórych klien
tów. Zakwestionowała więc 
ważność komitetu nie zatwier
dzonego przez GS w Kleczewie. 
Komitet Członkowski jednak 
składa się z ludzi wytypowa
nych przez Gromadę i cieszy 
się zaufaniem ogółu.

Na sklep w Gowarzewie za
rząd GS w Kleczewie powinien 
Zwrócić baczniejszą uwagę, 
przeprowadzić kontrolę i po
uczyć sklepową, że należy pla
cówkę tę utrzymać w porządku 
i czystości, omieść pajęczyny, 
że o nadejściu towaru powinna 
powiadomić Komitet Członkow
ski.

JERZY GRZEŚKOWIAK 
korespondent „Głosu"

Ani golóledź, ani opady śnieżne
nie zaskocżq transportu PKS-u

Spiker radiowy odczytuje 
(treść komunikatu Państwowego 
Instytutu Hydrologiczno-Mete
orologicznego. Pracownik służ
by meteorologicznej Dyrekcji 
.Okręgowej PKS-u notuje skru
pulatnie. Telefonicznie podaje 
treść komunikatu głównej ba
sie transportu i w kilkanaście 
minut później odpowiedzialni 
za stan taboru pracownicy wie
dzą, jakie będą przypuszczalnie 
warunki drogowe w dniu 
stępnym.

Mobilizacja sił
Zapowiedź fali mrozów, 

łoledzi 1 opadów śnieżnych 
b:lizuje natychmiast personel. 
W razie mrozu silniki samo
chodowe poddawane są nagrze
waniu. a szoferów informuje 
6ię o warunkach drogowych 
trasy, którą będą musieli prze
być.

Ciągłość informacji o lokal
nych warunkach drogowych 
zanewnia stałe połączenie tele
foniczne między placówkami 
obszaru komunikacyjnego Dy
rekcji Okręgowej PKS-u. A te
ren to nie mały. Obejmuje bo
wiem obszar trzech woje
wództw: poznańskiego, zielono
górskiego i szczecińskiego.

By sprostać tym zadaniom 
pracownicy PKS-u przeszli spe
cjalne przeszkolenie na odcin
ku pracy w warunkach goło
ledzi i zasp śnieżnych. Zaopa
trzeni zostali też w odzież i o- 
buwie zimowe. Tabor wyposa
żono w odpowiednie narzędzia, 
a Centrala Produktów Nafto
wych dostarczyła w dostatecz
nej ilości materiałów pędnych.

Polskie Radio 
mogłoby pomóc

Sprawne przeprowadzenie ak
cji zależy jednak w dużej mie-

Dzień oowszedni Kraiu Rad
Kowa odmiana 
szklistej pszenicy
„Albidum 1264" — oto nazwa 

nowego gatunku pszenicy mięk
kiej, wyhodowanej drogą krzy
żową przez wybitnego selekcjo- 
nistę radzieckiego, doktora 
nauk rolniczych, Aleksego Sze- 
churdina. W bieżącym roku po 
raz pierwszy wyhodowano 700 
kilogramów tego gatunku. Pod 
■względem urodzaj przewyższa 
nowy gatunek twarde rodzaje 
pszenicy. Na podstawie danych 
posiadanych z trzyletnich 
szczegółowych prób,, albidum 
1264" da je urodzaj wyższy o 
280 kilogramów od dotvchcza- 
sowych wypróbowanych wyso- 
kourodzajnych gatunków No
wa pszenica posiada szkliste 
ziarno jasno bursztynowego ko 
loru. Wypiek chleba z tej 
pszenicy w żadnym wypadku 
nie ustępuje mące z twardej 
pszenicy, daje ona wysoki uro
dzaj nawet na miękkiej glebie 
nie mówiąc już o s:aniu n3 
warstwach wieloletnich traw.

Zbigniew Siedlecki

Kto jest prz
na Odrz.e ś Mysie?

Prace delimitacyjne, 
które ustaliły szczegóły 
biegu polsko-niemieckiej 
granicy na Odrze i Nysie, 
realizując postanowienia 
historycznego układu w 
Zgorzelcu, zostały zakoń
czone. Granica na Odrze 
1 Nysie, którą oba narody 
nazywają granicą pokoju, 
jest już ostatecznie usta
lona.
Fakt ten napełnia głęboką ra

dością 
wych 
wiem, 
Nysie 

serca wszystkich uczci- 
Polaków. Wiemy bo

że granica na Odrze i 
to jeden z warunków 

sprawnego funkcjonowania or
ganizmu gospodarczego Polski 
oraz gwarancja pokoju, przy
jaźni i dobrosąsiedzkich sto
sunków z naszym zachodnim 
sąsiadem. Fakt ten budzi ra
dość nie tylko Polaków, ale i 
wszystkich narodów miłujących

współpracy i pomocy*] naglające 
instytucji i przedsię- 
Na tym odcinku nale- 
niejedno usprawnić.

Polskie

rze od
szeregu 
biorstw, 
żałoby
Dlaczego mianowicie
Radio nie zorganizowało tere
nowej służby informacyjnej o 
stanie dróg i 
sferycznych?

warunkach atmo-

Ekipa odśnieżania gotowa do wyruszenia w d/ogę.

Nadawanie komunikatu mete 
orologicznego nie rozwiązuje w 
pełni problemu, ponieważ pra
ktyka wykazała, że warunki 
atmosferyczne są różne na po
szczególnych terenach. Na 
przykład postępujące od zacho
du oziębienie spowodować mo
że gołoledź na drogach woje
wództwa szczecińskiego lub 
zielonogórskiego, gdy tymcza
sem w poznańskim panuje jesz
cze w pełni odwilż. W tych o- 
kolicznościach może się zda
rzyć, że szofer wyjeżdżający z 
Poznania natrafia nieoczekiwa
nie na gołoledź i narazić nie
przygotowany wóz na rozbicie 
wozu. Takie komunikaty na- 
daje dla swego terenu radio 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Niedostateczna jest również 
troska dróżników o stan dróg 
Zaniedbywanie lub niedosta
teczne posypywanie nawierzch
ni szos piaskiem utrudnia po
jazdom posuwanie się, lub co 
gorsza — może stać się przy
czyną katastrofy. Wydziały 
drogowe Wojewódzkich Rad 
Narodowych powinny poświę 
cić więcej uwagi pracy dróżni
ków i spowodować staranniej
sze wykonywanie przez nich 
swych obowiązków. 

Dobry przykład 
spółdzielni „Juła44

Dlaczego również samochody 
nie są zaopatrzone w dosta
teczną ilość łańcuchów uzbra
jających ogumienia? Dlaczego 
samochody ciężarowe odczuwa- 
ią brak pałąków i plandek?

Na pytania te powinni odpo 
wiedzieć ci, którzy nie dopa 
trzyli pełnego wyposażenia 
handlowo - przewozowego, za
wierając transakcje kupna sa
mochodów. „Motozbyt" w Po
znaniu nie kwapi się zbytnie 
by usunąć braki skoro od kilku) 
miesięcy nie odpeyiads na po !

Cizenośna baterii akumulatorów do rozruchu silników sa
mochodowych

s

pokój, które w granicy na 
Odrze i Nysie widzą jeszcze 
jeden czynnik wzmocnienia po
koju w Europie środkowej. Z 
tych samych względów, ustale
nie sprawiedliwej granicy mię
dzy Polską a Niemcami wywo
łuje histeryczną wściekłość 
podżegaczy wojenych oraz za- 
chodnioniemieckich rewizjoni
stów i odwetowiczów wszelkiej 
maści. Nie mogą oni bowiem 
Polsce Ludowej i Niemieckiej 
Republice Demokratycznej wy
baczyć zlikwidowania ogniska 
niepokoju — które chcieli u- 
czynić zarzewiem upragnionej 
przez nich wojny.

„Zasadniczym warunkiem 
pokoju — stwierdził premier 
NRD, Otto Grotewohl w zgo
rzeleckim przemówieniu — 
jest przyjaźń między Niemca
mi a Rzeczpospolitą Polską, 

i Nysie 
ponie-

Granica na Odrze 
jest granicą pokoju, 
waż pokój między naszymi 
narodami jest warunkiem po-

pisma Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, 
żądające dostarczenia brakują
cych łańcuchów.

Naprawdę społeczne 
wisko zajęła natomiast 
dzielnia Pracy „Juta" 
znaniu, która, poza swym pla
nem produkcyjnym, zaopatrzy

stano-
Spół

kę Po

dużą ilośćła samochody w 
plandek i ochron na chłodnice.

Biurokracja PZGS 
w Gortowie

się
„Samopomoc

Pla-

Słowa krytyki należą 
również PZGS 
Chłopska" w Gorzowie, 
cówka ta nie pomyślała o za
opatrzeniu miejscowego 
w paszę dla koni (owies), 
zultacie 
PKS-u 

rynku 
w re- 

tego ekspozytura 
w Gorzowie musiała 

sprowadzić owies dla swych
koni z Poznania. Wysłano więc 
samochodami ten sam owies, 
który PZGS „Samopomoc 
Chłopska" w Gorzowie skiero
wał do Poznania.

Wymienione niedociągnięcia 
nie umniejszają bynaimnie' 
faktu, że ludzie i tabor Pań
stwowej Komunikacji Samocho 
dowej przygotowani 6ą na 
wszystkie kaprysy tegorocznej 
zimy. Ani gołoledź ani opady 
śnieżne nie zaskoczą transpor 
tu PKS-u. Jest to sprawą hono 
ru całej załogi.
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Sprawy korespondentów

PAN KIEROWNIK
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koju w Europie. W myśl pla
nu amerykańskich podżega
czy wojennych, granica pol
sko-niemiecka miała być 
wieczną kością niezgody mię
dzy obu narodami. W ten 
snosób chcieliby oni podju
dzać jeden naród nrzeciwko 
druhem”. 1 mieszać się w we- 

s’«^awy łun-r-b na
rodów, tak fak czynią to. do- 
konuiac aqresji w Korei w 
dążeniu do rozpętania nowych 
wojen."
Za granicą pokoju na Odrze 
Nysie opowiedzieli się więc

wszyscy, którym na sercu leży 
snrawa pokoju. Przeciwko niej 
zaś — ci, którzy snuią zbrodni
cze i obłąkańcze planv nowej 
wojny, skąpania świata we 
krwi w imię brudnych intere
sów imperialistycznych wyzy
skiwaczy.

Granica na Odrze i Nysie 
jest tak żywotną sprawą naro
du polskiego, że wydaje się nie
podobieństwem znalezienie ko— 
aoś, zwącego się Polakiem, kto 
by sprzeciwiał się tej granicy. 
Są jednak koła, dla których 
granica pokoju między Polską 
a Niemcami jest solą w oku.

W watykańskim kalendarzu 
na rok 1951 diecezja wrocław
ska jest dotychczas (a wkrótce 
6 lat minie od zakończenia 
wojny)... częścią składową Rze
szy Niemieckiej — Rzeszy Hit
lera, Goeringa, Goebbelsa... Dla 
Episkopatu polskiego admini- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

w powiecie żarskim
Kilkanaście kilometrów za 

miastem Żary, leży gromada 
Dżeniów (gmina Jaryszów) 
Większość mieszkańców te; 
gromady — to średnio i mało
rolni chłopi oraz robotnicy za
trudnieni w miejscowej cegiel
ni. Na 38 gospodarzy — 25
zgłosiło już chęć przystąpienia 

spółdzielni produkcyjnej.

Groził, że sp;sze 
pierzyny

Opór pozostałych, bogatszych 
zresztą, jest wynikiem wrogiej 
działalności kilku tamtejszych 
kułaków. Do nich należy rów
nież były sołtvs gromady Lud
wik Poluch, który przed po
wszechnym spisem przekony
wał ludność na zebraniu gro
madzkim, że spisze się oprócz 
inwenta-za nawet pierzyny i u- 
brania które później będą za
żerane.

Na dzień przed spisem po
prowadził on na targ jałówkę, 
co posłużyło gromadzie za te
mat ćo plotek, że jeśli sołtys 
sprzede’e jałówkę to widocznie 
będą *. bydło odbierać. Oczy- 
wiście okazało się, że były to 
tylko bzdury podyktowane 
wrogim stanowiskiem kułaków.

W ub. r. korzystając ze 
stanowiska sołtysa, idąc na 
rękę kułakom, Poluch podwyż

szył biedocie wiejskiej 
mv odstawy zboża, 
żyć do wydobycia 
bogaczy,

Np. ob. Słońskiej 
jącej na 80 arach 
7 kwintali zboża, ob Steckiej 
mającej również

nor- 
zamiast dą- 

nadwyżek

gospodaru- 
wyznaczyl

80 drów 5

ó

Pan kiedownik kina w Skwie
rzynie rozgniewał się strasznie 
na naszego korespondenta za 
artykuł pt. „K’ 'oman.i skwie- 
rzyńscy doman^ą się więcej 
filmów radzieckich — Skończyć 
z bałaganem przy surze’iż v bi
letów". („Głos" z dnia 18. 12 50)

„Rozgniewał się nie wiem o 
co" — można by powiedzieć 
słowami znanej ludowej pio
senki. bo zamiast Drzyznać się 
do popełnianych błędów i n:e- 
dociągnięć 1 postarać się o ich 
naprawienie napisał sążnisty list 
do redakcji pełen zaprzeczeń 
oraz inwektyw pod adresem 
korespondenta.

Rozpatrzmy sprawę meryto
rycznie. Korespondent napisał 
krytyczny, lecz życzliwy arty
kuł, wskazujący na pewne uster
ki. na pewne obiawy kumo'er- 
stwa przy sprzedaży biletów, na 
słabe ogrzewanie sali, na nie- 
punktualne rozpoczynanie se
ansów, na chaotyczne zajmo
wanie miejsc. Jednym zdaniem 
— na usterki, dające się łatwo 
usunąć i wskazywał przy tym 
sposoby zaradzenia złu. Na za
kończenie artykułu korespon
dent domagał się, aby kierow
nictwo kina poczyniło stajania 
w Okręgowej Dyrekcii Filmu 
Polskiego o przydział dla 
Skwierzyny większej ilości fil
mów radzieckich.

Stwierdzamy, że postulaty te 
były słuszne, czego najlepszym 
dowodem jest usunięcie wielu 
wskazanych usterek ku zado
woleniu publiczności skwie- 
rzyńskiej.

A jak zareagował na tą rze
czową i życzliwą krytykę kie- 

■

kwintali, ob. Czajce z 20 arów 
2 kwintale, sobie zaś z 9 ha 
4 kwintale; których zresztą do 
dnia dzisiejszegu nie odstawił.

członkowie spół-

Dżeniowa pozna
na swoim sołty-

Nieudane ,,veto“ sołtysa 
Żona sołtysa pomagała swemu 
mężowi we wrogiej robocie, 
rozsiewając fałszywe plotki o 
podrożeniu towaru, o nędzy w 
jaką wpadną 
dzielni itp.

Mieszkańcy 
li się jednak 
sie i na zebraniu gromadzkim 
w dniu 21 bm. potępili jego 
działalność i zdemaskowali ja
ko wroga klasowego. Na zebra
niu tym usunięto go ze stano
wiska sołtysa.

Ob. Dzitkowski jeden z pier
wszych, którzy podpisali de
klarację do spółdzielni, mówi 
stanowczo: „Poluchów i takich 
I?' oni do naszej spółdzielni 
nie przyjmiemy". To, że spół
dzielnia już się organizuje i z 
wiosną rozpocznie się wspólna 
praca, jest wynikiem stanow
czej postawy mało i średnio
rolnych chłopów w stosunku do 
kułaków.

Maria Mikuła przewodniczą
ca Koła Gospodyń Wiejskich 
w Dżeniowie, przekonuje wa
hające się kobiety: „Przecież 
przez wspólną pracę poprawi
my swói byt. Sami ziemi tak 
dobrze nie uprawimy, a w spół
dzielni pomogą nam maszyny, 
wtedy na pewno zwiększą sie na
sze plony. Dzieci znaidą oniekę 
w przedszkolu, a i nam czasu 
nie zbraknie na rozrywkę". Ko
biety Dżeniowa walnie przyczy
niły sie do powiększenia liczby 
spółdzielców.

Kułak prezesem ZSCh
W ogniu walki klasowej po- 

wstaje również spółdzielnia 
produkcyjna w grom. Bronice 
gmina Jaryszów. Kułacy upra
wiali tu szeptaną — i nie tylko 
szeptaną, propagandę. Gadali 
straszyli, częstowali wódką ku
motrów. Dziś sytuacja się „wy
klarowała". Już wiadomo, kto 
wróg, a kto przyjaciel Pracu 
;ącv chłop! zdemaskowali ku
łaków i ich kumotrów Na sta 
nowisku nmzesa Związku Samo 

oomocy Chłopskiej, który ni° 
nrzeiawia żadnej działalność’ 
znajduje się jeszcze Piotr Gi: V 
ieden z na-większych kułaków '■ 
Bronicach. Wraz z kilkoma i- 
nymi ludźmi tego 
kroju co i or 
niewykonania p’aru

• 

"no r
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równik kina w Skwierzynie ob. 
Józepczyk. Oto ukazaniu się 
artykułu zwymyślał korespon
denta... zaprzeczając mu prawa 
do zabierania głosu w spra
wach publicznych i grożąc mu 
konsekwencjami. W liście do 
redakcji, nie zaprzeczając ist
nienia wielu usterek, ob. Józep
czyk rzuca złośliwe i obraźliwe 
uwagi pod adresem korespon
denta twierdząc, że „nie on po
winien pisać o sprawach kina".

Stwierdzamy więc, że ob. Jó
zepczyk miał obowiązek nade
słać do redakcji wyjaśnienie na 
temat poruszonych spraw, ' ale 
nie mi?ł*i nie ma prawa doko
nywać oceny pracy korespon
denta, bo są to kompetencje re- 
dakcii.

A już wprost karygodnym 
jest stosowanie gróźb i wy
zwisk pod adresem autora ar
tykułu.
Jeżeli kierownik kina w 

Skwierzynie o tym nie wie, to 
n.inieiszym mu przypominamy. 
Ob. Jóżepczyk powinien rów
nież dobrze zapisać sobie w pa
mięci, że korespondent prasy 
demokratycznej ma nie tylko 
prawo, ale także obowiązek pi
sać na temat spostrzeżonych 
niedociagmeć na każdym odcin
ku życia zbiorowego.

Mamy nadzieję, że to wy
starczy i ob. Józepczyk nie bę
dzie więcej groził koresponden
towi konsekwencjami za speł
nianie przez n«'ego obowiązków 
społecznych. Władze nadzorcze 
kierownika kina w Skwierzynie 
wzywamy do wyciągnięcia kon
sekwencji z opisanego faktu.

K. J.
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zboża i zmniejszenia kontrak
tacji. Giriat wyzyskiwał siły 
najemne, wyprzedał inwentarz, 
a po tym — uczynił się wiel
kim zwolennikiem spółdzielczo
ści produkcyjnej. . Te mathira- 
cje pow!rnv zastanowić mało
rolnych w Bronicach. '

Polityka bogacza Turla
Innego rodzaju politykę pro

wadzi kułak Turło. W ub. roku 
kiedy mówiono o założeniu 
spółdzielni, nie obsiał on swe
go pola Przez pewien czas 
prowadził pokątny handel a te* 
raz. nie chcąc być zdemasko
wanym przez spółdzielców, Wy
jeżdża do brata zamieszkałego 
w woj. olsztyńskim. Ten sam 
kułak zatrudniał u siebie dziew
czynę Teklę Owsiarą. którą 
wynagradzał nie w sposób 
przewidziany umową zbiorową, 
tylko według swego widzimi
sie, płacąc jej za ciężką pracę 
ochłapami.

„Tacy wyzyskiwacze — wy
raził się małorolny chłoo z 
Bronie Biernacki — chcieliby 
wjechać do spółdzielni trzema 
końmi i malowanym wozem, 
aby potem bruździć i dezorga
nizować, ale to im się nie uda".

kolektyw-

Na przekór groźbom
i gadaniu

Kułacy posunęli się nawet do 
tego, że ąrozili pobiciem, a i 
jeszcze gorzej tym, którzy u* 
świadamiali chłopów o gospo
darczym znaczeniu 
nej pracy. Zbierają się oni czę
sto pokryjomu i radzą nad spo
sobami przeciwstawienia się za
łożeniu spółdzielni w Broni
cach. Z wypowiedzi średniorol* 
nego chłopa ob. Kapicy wyni
ka iednak, że powstaniu spół
dzielni nic nie przeszkodzi. 
„Widzimy jak pracują f rozwi
jają się wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne w Polsce i jesteś
my przekonani, że i nasza 
wspólna praca da dobre wyni
ki, tym hardziej, że nie donuś- 
cimy do spółdzielni kułaków". 
Małorolny Karol Chmiel o* 
świadczą: „Nie chcemy aby 
h edny cbłop był pokrzywdzony 
i wyz-nv a Ofl tego u_ 
broni nas tylko spółdzielnia”.
Rezultatem ostrej walki kla- 

-owej w powiecie żarskim są 
"oraz to nowe zastępy chłopów 
ogłaszających się do spółdzielni 
Produkcyjnej. W niedługim 
zasie powstaną one w Dębin- 
e, Nowej Roli, Olszyńcu i w 

a mej. Alf M Kaczkowski
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List ze Stolicy
Rośni® Warszawa

— miasto S*oStc ja
Z radością stwierdziłem 

któregoś dnia, podchodząc 
rano do okna mego pokoju 
że na Marszałkowskiej nie
ma błota. Chwycił lekki 
przymrozek i śc;ął wodę licz
nych kałuż.

Tak jak w upalne dni leU 
nie dominuje w Warszawie 
kurz, tak w deszczowe dni 
jesieni i zimy przeważa bło
to. Nic w tym dziwnego. 
Cala stolica zamieniła eię 
już dawno w wielki plac 
boju o nowe oblicze. Walka 
na froncie budowlanym trwa 
od kilku lat i codziennie na
biera na sile. A wiadomo — 
,qdzie drwa .^)ią, tam 1 
wióry lecą". Skoro więc na 
wszystkich ulicach budują, 
zużywają masy cementu 
wapna, a nawet gruzu — to 
nie dziw, że w pobliżu tych 
budowlanych terenów tak 
łatwo o błoto. Niech zresztą 
będzie go jak aa więcej —- 
mówią warszawiacy — byle 
rosła jak najszybciej nasza 
stolca.

A jest co podziwiać.
Choćby z mego okna Na 

dużym terenie m’ędzv Mar
szałkowską a Poznańską za
częto niedawno nudować ja
kiś biurowiec. Codziennie ra
no kie uję na niego swój 
wz.rok i zawsze stwierdzam, 
że coś mu przybyło. Już na 
palcach liczę dni kiedy 
wprawią ramy ok.en. A kil
ka tvqodni temu podziwia
łem iak rosła żelbełonowa 
konstrukcja. Albo ta MDM 
(Marszałkowska Dzielnica 
Mieszkaniow ). Dosłownie 
przed czterema tvqodniami 
usunięto buldożery i kopacz
ki. Dziś w wielu punktach 
przyszłego „miasta w mie
ście" stoją trzy kondygna
cje murów To ci tempo!

Nawet mrozy me przesz, 
kadzają dzielnym robotni
kom w pracy. Tu i tam usta
wią piecyk co pewien czas 
podgrzeją ręce -- i robota 
idzie dalej. Zresztą przedsię
biorstwa budowlane dobrze 
wyposażyły swych pracow
ników w zimową odzież. Ka
żdy dostał .wałówkę”, buty, 
spodnie i rękawkę. Tak u 
zbrojonym dobrze się pracu
je. To nie to. co pi;zed woj
ną, kiedy zima często siano- 
wiła dla robotnika budowla
nego okres głodu i marznię
cia przy zimnym piecu Ro- 
boty budowlane przerywa
no nawet wtedy, kiedy nie 
było mrozów Dziś robotnik

PPB SPB i każdego innego 
przedsiębiorstwa budowla
nego wie. że nawet w zimie 
nie będzie bezrobotny. Dla
tego też rośnie warszawski 
PDT przy Jerozolimskich, 
dlatego na MDM (przydałaby 
się taką Poznaniowi) praca 
idzie pełną parą.

W oczach i-ośnie nowa 
Warszawa, stolicą kraju so
cjalizmu. Gigantyczny plan 
6-letni zamieni nam Warsza
wę na miasto naprawdę eu
ropejskie, unowocześni ją i 
zniesie błędy kapitalistycz
nego budownictwa. O tym, 
że w rozbudowie stolicy pla
nuje się na wielką skalę, 
dalekowzrocznie świadczy 
fakt, że już w kilkanaście 
dni po historycznej uchwale 
Rady Ministrów zaczęto pró. 
bne wiercenia terenów, przez 
które (a raczej pod którymi) 
przebiegać będzie ..metro”. 
Za sześć lat ten najnowszy 
środek lokomoc’? ułatwi ' 
Warszawiakom dojazd do 
miejsc pracy, umożliwi po
konanie wielkich odległości.

Ale obok nowei Warsza
wy poWstaje z gruzów sta:a. 
Oczom mieszkańców ukazu
ją się zabytkowe budowle, 
dokumenty dawnej przesz
łości. Dziś — obok trasy 
W—Z eterczą oczyszczone 
z gruzu szkielety murów 
Zamku Królewskiego. Tuż 
za Placem Zamkowym—plą
tanina uliczek Starego Mia- 
sta z jego zabytkowym ryn
kiem. Olbrzymie stosy ruin 
świadczą o ogromie zniszcze
nia. Tu i ówdzie odbudowa
ne już domki i stare pałacy. 
ki. ukryte wśród ruin jak 
rodzynki są dokumentem tro
ski Państwa Ludowego o pa
miątki narodowe. Jeszcze kil
ka lat, a na Starym Mieście 
znów zatętni źyc'e.

Kilka lat temu — plany. 
Dziś rzeczywistość Dla e-eo 
tyków — marzeme i bzdura 
dla ludzi pracy, d’a w:ększo- 
ści narodu — ambicja iak- 
najszybszej reabzac’‘i. Tak. 
Warszawa dale Przykład, iak 
buduie się socjalizm, iak 
wzmacnia się Pokój. Tvm ży- 
je o tym się tutaj mówi, 
nad tym się pracuje.

Z radością patrzę z okna 
mego pokoju. I — trudno 
— nawet wtedy, kiedy jest 
błoto podziwiam ros-ące w 
oczach murv nowei Waieza- 
wy — miasta Pokoju.

Jacek Daski

Poprawić zaopatrzenie rynku

w drobne artykuły pierwszej potrzeby
— Już kilka dni szukam sznurowadeł i albo w ogóle 

nie mogę ich znaleźć albo są tylko krótkie do pantofli. 
A przecież mamy obecnie zimę, więc sezon raczej na 
sznurowadła długie — do butów.

Oto jedna z typowych rozmów, dotyczących w różnych 
wersjach drobnych artykułów pierwszej potrzeby, których 
okresowo brak na rynku. Usprawnieniu zaopatrzenia skle
pów w te artykuły warto poświęcić chwilę uwagi.

Zanim drobny artykuł pierw
szej potrzeby zostanie wypro
dukowany i trafi do konsumen
ta przechodzi następujący cykl 
obroto-wy. Z surowców dostar
czonych przez centrale branżo
we, np. Centralę Tekstylną, 
Centralę Metalową itd., Spół
dzielnie pracy wykonują zapla
nowane ilości i gatunki artyku
łów, odstawiając swoją produk
cję do „Spólnoty Pracy", która 
rozprowadza je do sklepów de
talicznych, zarówno uspołecz
nionych, jak i prywatnych.

Kostium kąpielowy 
w październiku

Właściwa organizacja -Aszy- 
stkich trzech faz cyklu: dostar
czenia surowca, produkcji i dy
strybucji ich wzajemna koordy
nacja powodują, że rynek 
jest dobrze i właściwie pod 
względem sezonowym zaopa 
trzony w pewne artykuły, albo 
że ich brak względnie, że w 
marcu po;awia się w sklepach 
ciepła bielizna, a w październi
ku kostiumy kąpielowe.

W lokalnych warunkach na
szego terenu dystrybucja na 
którą są najczęściej rzucane 
największe gromy, w zak.esie 
drobnych artykułów na ogał 
wywiązuje się ze .swego zada
rła. Również faza produkcji n.? 
napotyka na naszym terenie na 
większe trudności. Zwiększają
ca się stale ilość rzemieślni
czych spółdzielni pracy jak i 
pomocniczych spółdzielń, rz.e 
mieś’niczych powiększa znacz
nie ich możliwości produkcyj
na Istnieją ocz/wiście jeszcze 
pewre braki organizacyjne, 
zwłaszcza spółdzielni niedawno 
powstałych, lecz w toku o ac'' 
i ten odcinek pracy ulega u- 
sprawnieniu.

Koordynacja decyduje
Szwankuje natomiast k >ordv- 

r.acja zaopatrzenia spółdzielni

SZCZYGLI ZAUŁEK g
, Domy wdowie" czyli „Szczygli 

zaułek', to ■ debiut komedlopisar- 
ski Shawa. Ciekawa jest historia 
powstania tej sztuki. Bernard 
Shaw przyjaźnił się wówczas z 
niejakim Williamem Archerem, 
popularnym tłumaczem Ibsena i 
autorem sentymentalnego melodra
matu Otóż ten Archer powziął za
miar popełnienia jeszcze jednej 
sztuki w tym rodzaju. Znając bły
skotliwy styl i dowcip Shawa, 
przyszedł do niego z gotowym po
mysłem, proponując mu, aby 
skomponował pewne partie dialo
gu

Nigdy by nie był zaprosi] przy
jaciela do współpracy, gdyby wie
dział, co z tego wyniknie. Ale bie
dak nie wiedział. Bernard Shaw z 
właściwym sobie Impetem wziął 
się do roboty Okazało się że ge
nialny pomysł Archera wystarczył 
mu zaledwie na zapełnienie poło
wy pierwszego aktu. „Brutalną 
ręką" — jak sani potem opowiada 
— „rozwaliłem plan sztuki, ułożo
ny według modnego wówczas sym
patycznie-romantycznego schema
tu. W sposób perwersyjny prze
kształciłem go w obraz grotesko- 
wo-realistyc?nv, przedstawiający 
nadużycia władz parafialnych i 
miejskich których ofiarą padają 
dzielnice zamieszkałe przez nędza
rzy. Przedstawiłem matrymonialne 
i finansowe rozgrywki między wy
żej wymienionymi kombinatorami, 
a przyjemnfaczkaml o „niezależ
nych" dochodach, klórzy wyobra
żają sobie, że te plugawe sprawy 
toczą się gdzieś na marginesie ich 
życia". Ten nieoczekiwany kształt 
jaki przybrał jego pomysł, napeł
ni] Archera takim niesmakiem, że 
niefortunny projektodawca czym- 
prędzej wycofał się z współpracy.

Sztuka została napisana w roku 
1885, a wysławiona dopiero w 7 
lat później w t?w. Teatrze Nieza
leżnym, którego ambicją było 
drażnienie opinii publicznej 1 rze
czywiście — na tle powodzi słod- 
kawych kiczów które stanowiły 
wówczas repertuar teatrów lon
dyńskich — pierwsza sztuka Sha 
wa wywo’ała taki efekt, jak gdyby 
w środowisku kulturalnym Londy
nu wybuchła terrorystyczna bom 
ba.
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w Teatrze Nowym
„Szczygli zaułek" 1 kilka następ 

nych utworów Shawa zostało po
tem wydane pod ogólnym tytułem 
„Sztuki nieprzyjemne” Istotnie, 
przyjemna ta sztuka nie jest. Jest 
to brutalny policzek, wymierzony 
kapitalistycznemu społeczeństwu. 
Normalnie każda sztuka o proble
mie społecznym zawiera konflikt 
między postaciami pozytywnymi, 
a negatywnymi. Toczy «ię jakaś 
walka, uwzględnione są jakieś mo
menty optymistyczne. Tu nie. 
Straszliwe jest środowisko posia
daczy, przedstawione przez Shawa, 
jego nienawiść nie ma granic. 
Bezlitosne ciosy zada|e wielkim 
drapieżnikom. W sposób bezapela
cyjny piętnuje obłudnych „spo
łeczników", którzy dopóty rozdzie
rają szaty w obronie uciśnionych, 
dopóki nie okaże się. że na tym 
cierpią ich własne Interesy. Nic 
dziwnego, ż.e wycofał się z współ
pracy romantyczny sir Archer. W 
„nieprzyjemnej" sztuce Shawa 
nie ma ani jednej DOstaci, która by 
nie była łotrem, albo durniem.*

Tą swoją qalerię łotrów i 
durniów przedstawił Shaw bar
dzo plastycznie i bardzo dow
cipnie. Wielki realista rozumiał 
doskonale, że nie wyqra batalii 
jeśli panującym wówczas różo
wym schematem przeciwstaw, 
inny schemat, zabatwiony na 
czarno. Słusznie wywnioskował 
że należy w ogóle rać spokój 
schematom raczę! pokazać jak 
wygląda prawda ludzkich cha
rakterów i wydobyć na jaw ich 
najtajniejsze składmki. Mora
łem sztuki jest wymowa tych 
postaci. Innych morar^w nie m^ 
Shaw unika wszelkich orator- 
skich chwytów. Potrafi przema
wiać lekko i dowcipnie nawet 
wtedy, kiedy nienawidzi. Lek
kość i dowcip dialogu jest le
go niezawodną bronią nawet w 
walce o sprawy największei 
v agi.

Zadaniem teatru jeet wyłowić

kwidowanie zaniedbania, ale 
często uniemożliwi w ogóle po
wtórzenie go w przyszłości.

w pewne surowce lub półfabry
katy, przy czym główną część 
winy ponoszą w tym wypadku 
niektóre centrale

Najczęściej na produkcję ar
tykułu składają się dostawy z 
różnych central. Na przykład 
do wyprodukowania mebli nie
zbędne 6ą dostawy z Centrail 
Drzewnej — drewno, Centrali 
Chemicznej — klej, biel, politu
ra, Centrali Metalowej — oku
cia itp.

Nie wszystkie tego rodzaju 
dostawy mogą być dokorane z 
miejscowych magazynów i 
wówczas występują główne 
trudności hamując© produkcję.

W magazynach fabrycznych 
znajdują się najczęściej wszy
stkie potrzebne surowce, jednak 
niedostateczne nieraz powiąza
nie i koordynacja na szczeblu 
central branżowych powoduje 
opóźnienia w dostawie niektó
rych surowców. Okazuje się 
wówczas, że spółdzielnia np. 
meblaiska otrzymała drewno i 
okucia, ale 
następstwie 
kresie brak 
czanów.

branżowe.

nie ma kłem i w 
tego w pewnym o- 
na rynku np. tap-

Fabryka 
sztucznej paszy 

w Bogcańcu

Surowce miejscowe
Aparat spółdzielczy powinien 

wykazać również jeszcze wię
cej starań o uzyskanie możli
wości jak najszerszego zaopa
trzenia w surowce 1 półfabry
katy z własnego rejonu.

Należy także zwrócić więk
szą uwagę na wykorzystanie 
pewnych odpadków z więk
szych zakładów przemysło
wych. W niektórych branżach 
rozwiązałoby to w poważnym 
stopniu trudności, a poza tym 
umożliwiłoby poczynienie dal
szych oszczędności w gospodar
ce narodowej.

Szersza inicjatywa, duża po
mysłowość i erergiczną akcja 
aoaratu snółdzielczego mogą 
mieć decydujące znaczenie w 
zwalczaniu przejściowych okre
sów braku pewnych drobnych 
artykułów pierwszej potrzeby 
na rynku.

Więcej inicjatywy
Nieregularne dostarczanie 

surowca według zaopatrzenia 
poszczególnych spółdzielni, po
mimo posiadania go na maga 
zynie jest wynikiem niewłaści
wej pracy części personelu nie 
których central branżowych. 
Niezależnie od przyczyn, które 
powodują stan tego rodzaju, 
miejscowe czynniki, i to za- 
.równo zarządy poszczególnych 
spółdzielni, jak i aparat admi
nistracyjny ich związków po
winny wykazać większą inicja 
tywę w staraniu o surowce.

Opóźnienie w dostarczeniu 
surowców powstaje najczęściej 
w wyniku niedopatrzenia 
niedbania i monitowanie w 
rzędnika. Tyl,ko energiczna 
cja wszczęta dookoła jego 
niedbania i monitowania w 
sprawie jego władz nadrzęd
nych nie tylko przyspieszy zli-

S. T.

W miesiącu marcu br. planu
je się uruchomienie w Bogdań- 
cu pow. Gorzów, wielkiej fa
bryki sztucznej paszy. Obecnie 
dokonywuje się już remontu 
fabryki, która podczas okupa
cji obsługiwała całą Rzeszę 
Niemiecką.

Urządzenia wewnętrzne są 
najbardziej nowoczesne, ułat
wią robotnikom pracę 1 za
oszczędzą wiele wysiłku. Kot
łownia np. posiada specjalne 
urządzenie mechaniczne do ła
dowania węgla do pieców.

Uruchomienie tej placówki 
przemysłowej ma duże znacze
nie dla naszego rolnictwa, przy
czyni się bowiem do podniesie
nia hodowli bydła przez racjo
nalne odżywienie odpowiednią 
paszą.

JANUSZ KARLI^SKI
korespondent „Głosu**

Kto jest przeciwny granicy pokoju
na i RJajsśe?

lub 
tej 
ak- 
za- 
te.j

Shawa
Rola córki Sartoriusa Blanki wy

maga również bardzo wielostron
nego podejścia. Shaw lubi łączyć 
w jednej postaci wiele sprzecz
nych cech. Blanka odziedziczyła 
po papie naturę gwałtowną 1 na
miętną, jednocześnie jest oschła i 
wyrachowana, kapryśna i ambitna. 
— Uwielbiana przez mężczyzn, sa
ma uwielbia nadewszystko — pie
niądze. Jest to kobieca odmiana 
rekina, stworzona w antyfemint- 
stycznym okresie twórczości Sha
wa.

Ta trudna rola w Interpretacji 
Ireny Maślińskiej okazała się na
prawdę instrumentem wielostron
nym Artystka wygrała z pasją i 
temperamentem wszelkie jej od
cienie, stworzyła postać bardzo 
kobiecą i jednocześnie umiała w 
całej pełni wykazać jej drapieżny 
rodowód.

Z innych ról ciekawą postać 
stworzył L. Detkowski w roli wy
zyskiwanego biedaka, którego ka
prys Shawa przekształcił w III ak
cie w wyzyskiwacza biedaków 
Artysta stworzył doskonałą cha
rakterystyczną sylwetkę, przepro
wadził szczęśliwie karkołomną me
tamorfozę nędzarza w milionera i 
niemal do końca zachował „takt 
i dobry smak". Przy końcu trochę 
stracił równowagę, ale któż z nas 
by jej w tych warunkach nie stra
cił?

Bardzo dobrze odtworzyj Jerzy

ten głęboki nurt, nie zatraca
jąc lekkości dialogu, i nadać 
właściwy wyraz i sens każdej 
postaci. Zadanie to zostało 
przez reżysera Horzycę i akto- 
lów potraktowane bardzo po
ważnie i wykonane z humorem. 
Tak właśnie trzeba grać Shawa.

Centralną postacią sztuki i 
oęią akcji jest dobroduszny re
kin — Sartonius. Che ecie zoba
czyć kreację wie klej klasy, 
nawiązującą do na (świetni e‘- 
szych tradycji aktorskich? To 
idźcie zobaczyć w tej roli dyr. 
Karbowskiego. Wydawałoby się, 
że tei postaci drapieżnika wiel
kiego formatu należałoby na
dać jakiś szczególnie odstręcza
jący kształt. Nic podobnego! 
Sartorius jest tym rJebezpiocz
nie jeży. że na swoje prawdziwe 
groźne oblicze nakłada coraz' 
to inną, ujmującą maskę. W in-' 
terpretacji Karbowskiego wi- j 
d/imv niejedną rolę, a cały i 
szereg ról: gentlemana i bruta-' 
la czułeqo papę i bezwzględ- 1 
nego szefa, jowialnego towa-1 
rzysza podróży i ciułacza ma-1 
mony, wyciśniętej z biedaków. | Block postać dobrze wychowanego 
Cńbrzynua jest skala odcieni. 
jakimi w słowie i mimice rozpo
rządza Karbowski. K żde niemal 
zdanie jest niespodzianka za
skoczeniem widzów każde od
słania inną cechę chanakten 
teoo Świętoszka kaDltalizmu A 
zadziwiający jest umiar art* 
ety: nic w tej qroźnej, a 
bardzo ludzkiej postaci Sarto 
riusa nie jest przerysowane, 
a ze wszystkiego wydobyte iest 
maximum wyiazistości, czasem 
niedostrzegalnymi, zawsze nie 
chybnymi środkami 
wialiśmy niedawno 
skiego fakn reżysera 
na. c’z:ś Do rz:w’amy

: świetnego aktora,

Podzi 
Karbów- 
pedago- 
w nim

pana z tzw. „wyższych sfer towa
rzyskich". Trafnie nadał tej po
staci charakter drewnianej ,f'Rurki, 
której jakiś ukryty mechanizm po
zwala wykonywać tylko pewną 
ilość gestów i słów, określonych 
etykietą. Ważność 1 napuszoność 
tego rera w debrze skrojonym u 
braniu zaakcentowana została 
przez aktora w sposób, który 
świadczy o jego dużym poczuciu 
komizmu.

St. Strzałkowski w miarę swoich 
możliwości dzielnie borykał się z 
rolę dr. Trencha, na próżno usiłu 
jąc pogodzić, „humanitarne" za
sady z miłością do narzeczonej i 
jeszcze większą miłośHą do 700 
htntów rocznej renty.

Doskonale wyrówr-n- 
wienie można uv ażać za praw ’ i 
wy sukces Teatru Nowego. J. Mor

(Dokończenie ze str. 3) 
stracja kościelna na ^polskich 
Ziemiach Zachodnich jest do
tychczas (w szóstym roku po 
wojnie) — „administracją tym
czasową", a Wrocławskie Arcy- 
biskupstwo jest dla polskiego 
Episkopatu, tak jak i dla wa
tykańskiego kalendarza — 
„nieobsadzone" po śmierci kar
dynała Bertrama.

Przed dziesięcioma miesiąca
mi, 14 kwietnia 1950 r. Episko
pat polski, podpisując porozu
mienie między Państwem a Ko
ściołem, zobowiązał się uro
czyście do zmiany dotychczaso
wych administratorów diecezji 
na stałych biskupów-ordynarui- 
szy i tymczasowych administra
torów parafii na stałych pro
boszczów. Zobowiązania tego 
Episkopat nie wykonał. Co wię
cej — nie podjął żadnego wy
siłku aby je wykonać, łamiąc 
tym samvm uroczyście zawarte 
porozumienie, przekreślając 
własny podpis.

Takie stanowisko wywołało 
oburzenie wśród przeważającej 
większości polskiego kleru i 
katolickiej części polskiego 
społeczeństwa. Oburzeniu temu 
kler, działacze katoliccy i 
wierni dawali wyraz na tysią
cach zebrań w całej Polsce. 
Ale gdy delegacja księży i za
konnic przybyła w tej sprawie 
do Prymasa Wyszyńskiego — 
ten nie raczył jej przyjąć, a se
kretarz Episkopatu, ks. biskup 
Choromański, przyjął tylko 
trzy osoby spośród delegacji. I 
w dalszym ciągu Episkopat pol
ski nie uczynił najmniejszej 
próby zlikwidowania stanu 
tymczasowości w administracji 
kościelnej Ziem C 
solidaryzując się t 
neohitlerowskimi 
mi w Niemczech 
ich anglosaskimi i 
i dolarodawcami 
czarni wojennymi.

I dziś stanowisko Episkopatu 
nie uległo najmniejszej zmia
nie. Gdy delegacja parafian z 
Tyńca domagała się stałego 
proboszcza zamiast „tymczaso
wego administratora", wro
cławski Administrator Apostol
ski, ks. Milik, ten sam, które
go pamiętamy z ohydnej spra
wy nadużyć w „Caritas", po
wiedział jezuicko i wykrętnie: 
„dzisiaj na tytułach nie powin
no nam zależeć" — tak, jakby 
sprawa tymczasowości admini
stracji kościelnej była sprawą... 
tytułów. Toteż słusznie odpo
wiedział mu ks. proboszcz Lo- 
rens: „... tu nie chodzi o tytu
ły. ale o to, że'do naszych tym
czasowych stanowisk kościel
nych przyczepiają się wszyscy 
wrogowie Polski używając ich 
jako argumentu w wrlce prze
ciwko naszym granicom za
chodnim".

Dzisiaj, gdy w dawnej kwa
terze hitlerowskiej — w 
skim hotelu ,Actoria” — urzę
du^ europejski Mac Arthur — 
gen. Eisenhower, godny spad
kobierca hitlerowskich genera
łów. gdy imperializm amery
kański remil:tarv7i’iar Niemcy i 

|7»chodric, okłada broń do tę-1 
ki tym samym ludobójcom, któ-

rzy zniszczyli Warszawę i w o- 
bozach koncentracyjnych mor
dowali księży, gdy wierny pie
sek Trumana — Adenauer, uza
leżnia rozmowy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną od 
zniszczenia układu zgorzelec
kiego — sprawy administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachod
nich nie da się zbyć żadnymi 
jezuckimi wykrętami.

Dzisiaj widz:mv jasno że po 
je b ej stronie stoi Polska Lu
dowa. Niemiecka Republika 
Demokratyczna i wszystkie mi
łujące pokój narody — a po 
drugiej podżegacze wojenni i 
zbrodniarze: Mac Arthur, Eisen
hower, Adenauer i władcy Wa
tykanu, idący na pasku impe
rialistycznej polityki USA, któ- 
rz z granicy polsko - niemiec
kiej pragną uczynić zapalnik 
do bomby, której na imię woj
na.

Obecne stanowisko Episkopa
tu w sprawie administracji ko
ścielnej na Ziemiach Zachod
nich godzi wyraźnie w najży
wotniejsze interesy narodu pol
skiego, w interesy katolickiej 
części polskiego społeczeństwa 
i olbrzymiej większości polskie
go kleru, godzi 
teresy kościoła 
Polsce.

Czas położyć 
nemu stanowi 
administracji kościelnej ra wie
czyście polskich ziemiach.

wreszcie w in
ka tolickiego w

kres anormal- 
tymczasowości

Odzyskanych, 
tym samym z 
rewizjonista- 
Zachodnich i 
mocodawcami 

— podżega

pary-

St. W. Poznań. — 1. W braku 
danych niezbędnych dla ustalenia 
rzeczywistej wysokości podstawy 
opodatkowania, organ finansowy 
może ustalić ją w drodze oszaco
wania. W przypadku zaś stwier
dzenia nieprawidłowości prowadzo
nych przez podatnika ksiąg, lub 
ich pominięcia z innych powo
dów — ustalenie podstawy opo
datkowania w drodze oszacowania 
może być oparte na wynikach 
księgowych uzupełnionych dany
mi, zebranymi w toku postępowa
nia wyjaśniającego. (Art 118 ust. 
1 i 2 dekretu z dnia 25 X 1950 r. 
o zmianie dekretu o postępowaniu 
podatkowym). W tych warunkach 
postępowanie organu finansowego 
jest zgodne z powołanym wyżej 
dekretem o postępowaniu podatko
wym.

2. Nie przysługuje Panu prawo 
o którym mowa w punkcie b.

E. St. Tarnowski Las, pow. Zło
tów. — 1. Naszym zdan em. może 
Pan domagać się wyrównania, al
bowiem chodzi o zobowiązanie 
powstałe przed dniem 30 X 1950 r. 
wykonane z tytułu dostaw na 
rzecz jednostki gospodarki uspo
łecznionej.

2. Ustalenie kto ponosi winę, że 
pieniądze n.e zostały zapłacone 
Panu przed 30 X 1950 r. przepro
wadzi właściwy Sąd Powiatowy.

T. B. Sokoln'ki, pow. Gniezn*. 
— Niezależnie od postępowania 
karno - skarbowego za .występek 
akcyzowy organ finansowy może 
podwyższyć wysokość podstawy 
opodatkowania U'awn:onej w księ. 
gach handlowych w drodze osza
cowania, w braku danych niezhed. 
ny h dla ustalenia, rzeczywistej 
wys' kości podstawy opodatkowa
ni*.



Co, gdzie i kiedy 
C€ Biaiśszu

Oddział Redakcji: Kalisz, Pl, Bo- 
haterów Stalingradu 10. tel. 14-39 
Godziny urzędowania od 12 do 18

Dyżur nocny pełni apteka mgr. 
Jaśniewicza, ul. Babina 14, telefon 
10-63.

KINA
Wolność: ,,Złodzieje rowerów" 

prod. włoskiej. Kronika film, nr 4, 
dod. ,,Dzieło naukowe Pasteur‘a". 
Senjise w niedzielę o godz. 16, 18 
i Z) w dni powszednie o godz 18 
i 20

Bałtyk: ,,Vołpone" film prod. 
fraiicuskiej. Dodatek: „Recital cho
pinowski w Dusznikach". Kronika 
nr 3 Seanse od godziny 17.30 i 
19 30. W święta od godz. 15.30.

Stylowe: — .Mongolia w ogniu" 
prod. radź. Kroifka filmowa nr 3. 
Seanse w niedzielę od godz. 13.30, 
■w dni powszednie <■> godz. 15 30, 
17.30 i 19.30.

TEATR
Państw. Teatr Im Bogusławskiego 

—- Sztuka w* czterech aktach Alek
sandra Korniejczuka pt. „Makar 
Dubrowa", Początek o godz. 19.30. 
Zniżki ważne. Kasa Teatru czynna 
od godz. 10—13 i od 15 do rozpo
częcia przedstawienia.

,- - - - - - -  ŚREM - - - - - - - ,
W 6 rocznicę wyzwolenia 

Śremu odbyła się uroczysta pu
bliczna sesja MRN. Sprawozdanie 
<o 6-letniej działalności MRN wy
głosił przewodn. Prez. MRN ob. 
Chełmiński.

MRN w Śremie w czasie spra
wozdawczym tj. od marca 1945 do 
stycznia 1951 r. odbyła ogółem 68 
posiedzeń. Prez. MRN 112. Uru
chomiono PZGS, GS Samop. Chłop
ska, PSS „Jedność" z licznymi 
sklepami branżowymi, Centralę 
Tekstylna, Mięsną, Mleczarnię 
Spółdzielczą, Państw. Przedsiębior
stwo Budowlane, Sp. „Budowa", 
Fabr. Wozów, Sp. „Obuwnik", 
POM, Bank Rolny, Oddział Nar. 
Banku Polskiego. W mieście za
trudnionych Jest 4 lekarzy, 2 den
tystów, 3 lek.-wet.

W programie części artystycznej 
brały udział uczennice i uczniowie 
wszystkich szkół ogólnokształcą
cych Śremu. (Stur)

Kaliski Wydział Komunikacyjny PRN 
zwyciężył w współzawodnictwie z Ostrowem

W ubiegłym roku zostało za
początkowane długofalowe 
współzawodnictwo pracy mię
dzy Wydziałami Komunikacyj
nymi PRN w Kaliszu i Ostro
wie Wlkp. Celem głębszego za
poznania się ze znaczeniem i 
ważnością ruchu współzawod-

Dom Kuliury 
pomnikiem pamiętnych dni

Tegoroczma rocznica oswobo
dzenia miasta Krotoszyna była 
obchodzona szczególnie uro
czyście. W dniu 23 bm. odbyło 
się uroczyste posiedzenie Miej
skiej Rady Narodowej, a mia
sto było bogato flagowane.

Punktem kulminacyjnym uro
czystości było otwarcie „Powia
towego Domu Kultury" przy 
PRZZ w Krotoszynie. Udział w 
tej uroczystości wzięły szero
kie masy społeczeństwa tak, że 
sala nie mogła wszystkich po
mieścić.

Uroczystość zagaił kierownik 
ob. Stanisław Swora, okolicz
nościowy referat wygłosił do
wódca garnizonu, a powstanie 
„Domu Kultury" omówił prze
wodniczący PRZZ ob, Franci
szek Kaj, który też dokonał o- 
twarcia Domu Kultury. Część 
oficjalną zakończono odegra
niem i odśpiewaniem hymnów 
państwowych polskiego i ra
dzieckiego oraz ,,Międzynaro
dówki".

Powiatowy Dom Kultury w 
Krotoszynie powstał dzięki sta
raniom PRZZ w Krotoszynie i 
subwencjom CRZZ kosztem 

nictwa, Wydział Komunikacyj
ny w Kaliszu przeprowadził 
szkolenie ideologiczne swych 
pracowników. Do współzawod
nictwa stanęli wszyscy robotni
cy warsztatu, dróżnicy i pra
cownicy biurowi.

Plan roczny produkcji po

nad 5 milionów zł i mieści się 
w byłym hotelu Wielkopolskim 
przy placu 1 Maja 13. Budy
nek ten został gruntownie od
remontowany i przebudowany. 
W sali głównej powstała nowa 
scena z kulisami i kurtynami- 
Całość wygląda bardzo efek
townie. Dom Kultury posiada 
całkowite nowe umeblowanie. 
W dużej sali odbywać się będą 
wszelkie imprezy artystyczne i 
kulturalne, a w 3 mniejszych 
zebrania i szkolenia. Czynne 
są dotąd: Biblioteka składająca 
się z około 2000 tomów, czy
telnia, ośrodek metodyczny i 
świetlica.

Przy Powiatowym Domu Kul
tury istnieją chór mieszany pod 
dyr. prof. Józefa Samelczaka 
zespół taneczno-baletowy pod 
kier, mgr Heleny Jakubkowej, 
a w niedługim czasie ma po
wstać zesipół teatralny.

Kierownikiem Domu Kultury 
iest nauczyciel ob. Stanisław 
Swora, kierownikiem artystycz
nym Kazimierz. Bieniaś, instruk
torem oświaty ob. Edmund 
Wolny, bibliotekarką ob. Cze* 

po- sława Zawieja, (fk)

dzielono na dwa półroczne o- 
kresy. Dzięki współzawodnic
twu bardziej zacieśniły się wię
zy współpracy 2 wydziałów. 
Przez wymianę doświadczeń o- 
raz zdrową krytykę praca zo
stała skierowana na lepsze to
ry, rezultatem czego roczny 
plan pierwszego planu 6-Ietnie- 
go został wykonany przed ter. 
minem.

W pierwszym półroczu Wy
dział Komunikacy;ny PRN w 
Kaliszu zdobył 252 proc, nor
my, natomiast Wydział Komu
nikacyjny PRN w Ostrowie 
Wlkp. 132 proc, normy. W dru
gim zaś półroczu Kalisz uzy
skał o 5,3 proc, więcej niż 
Ostrów.

Pracownicy Wydziału Komu
nikacyjnego w Ostrowie Wlkp. 
ponadplanowo wykonali 2482 
m bież, jezdni tłuczniowej i 
873 m nowych dróg brukowa
nych i tłuczniowych. Nato
miast pracownicy Kalisza po
nadplanowo ułożyli 740 mb 
krawężnika, 1375 m* chodnika 
z płyt betonowych oraz wybu
dowali 5906 m! dróg o nowej 

I nawierzchni brukowanej.
Dzielni robotnicy Wydziałów 

Komunikacyjnych Kalisza 1 
Ostrowa, plan roczny robót 
wykonali na jeden miesiąc 
przed terminem, (set)

Pas do podwiązek
„MODA I ŻYCIE"

BI* 3 295qr

Kościan po 6 latach odbudowy
W dnu 27 stycznia 1945 roku 

oddziały Armii Radzieckiej 
wkroczyły w mury nadobizań- 
ekiego grodu Kościana, niosąc 
ludności upragnioną i wyczeki
waną wolność. Maszerujące 
zwycięskie oddziały radzieckie 
witali mieszkańcy entuzjasty
cznie i serdecznie.

Dwudniowe walki o miasto 
spowodowały znaczne zniszcze
nia budynków i gmachów pu
blicznych. Do jeszcze większego 
zniszczenia przyczyniło się wy
sadzenie wszystkich mostów na 
Obrę© przez uchodzących SS- 
manów.
Tv/ótczq praca 

nad odbudową miasta
Zadanie nowych władz było 

niezmiennie trudne wobec bra
ku funduszów, ludz-', lokali itp 
W roku 1945 wydatkowano na 
inwestycje przeszło 1 milj. zł. 
Odbudowano mosty, doprowa
dzono do stanu używalności 
budynki szkolne, przeprowadzo
no cały szereg remontów w ga
zowni i wodociągach, urucho
miono zdewastowane przedsię
biorstwa i zakłady miejskie.

Aby zilustrować ogrom osią
gnięć Kościana w latach 1945— 
1949 podajemy, ża w okresie 
tym wydatkowano: na oświatę 
14,5 mil. zł, na drogi 9.6 mil. zł 
r.a zdrowie 12,7 mil. zl, na opie
kę społeczną 4,3 mil. zł (w sta
rej walucie). FGM wyremonto
wał blisko 65 budynków, co 
przyczyniło się do złagodzenia 
głodu mieszkaniowego.

6 lat władzy ludowej znala
zło odbicie w strukturze gospo
darczej miasta. Handel uspo
łeczniono w 85 proc. Rzemiosło 
zrzeszyło się w spółdzielniach 
pracy.

Na odcinku kulturalno-oświa
towym zaznaczył się pełny dy
namizm rozwoju bibliotek, 

świetlic, zespołów regionalnych 
itp. Nieznany przed ■wojną ra
diowęzeł posiada już 500 głoś
ników, umożliwając niezamoż
nej ludności korzystnie z do
brodziejstw radiofonii. Utwo
rzone zostały 3 przedszkoA 
podczas gdy przed wojną ist
niało 1 przedszkole.

Co przyniesie plan 6-letnI
Czołową inwestycją Kościana 

iest niewątpliwie budowa no
woczesnego gmachu Szkoły 
Po'dstawowej, który stanie przy 
ul. Rolnej. Na budowę zwie
ziono j'uż 700 tys. sztuk, cegły 
otaz 1000 cer wapna. Przecią- 
gnięto także instalację wodocią
gowe, kanalizacyjne i gazowe. 
Nowy gmach szkoły zlikwidute 
przepełnienie szkół w Kościa
nie. Zamierza się pobrukować 
ulice, które dotąd bruku nia 
posiadają. Zakładać się będzie 
również nowa chodniki. Istnie
jące jeszcze na peryferiach ro- 
wy przyuliczne zostaną skana
lizowane. Miasto otrzyma dwa. 
nowoczesne ustępy publiczne.

Na odcinku mieszkaniowym, 
będzie się przeprowadzać dal
sza remonty domów zamieszka
łych przez robotników. Kościan 
otrzyma nowe zieleńce, przez 
co miasto zyska na wyglądzie 
i zdrowotności. Rzeczne Łazien
ki Miejskie zostaną znacznie 
rozbudowane. Powstanie tam 
skocznia, tor saneczkowy, lo
dowisko i boisko do gier spor
towych. Realizacja projektu 
wpłynie dodatnio na umasowie- 
nie kultury fizycznej.

Przed MRN-em stoją więc za
dania poważne. Sprostać im. 
może tylko zjednoczony wysi
łek i kolektywna pra>ca wszy
stkich obywateli Kościana, któ
rym przyświecać powinien, 
wspólny ceł — socjalizm,

Józef Kasztelan

Obwieszczenia
Rejon Zbytu Energii w Poznaniu, ul. Rzeczypo
spolitej 7 niniejszym zawiadamia P. T- Odbior
ców prądu elektrycznego, że z dniem 1 II 1951 r. 
Kasa Rejonu Zbytu wpłat z tytułu zbytu energii 
przyjmować nie będzie. Ob. Ob. Konsumenci pro
szeni są o regulowanie rachunków bezpośrednio 
inkasentom a w wyjątkowych wypadkach prze
kazywanie należności przez PKO V-5700*ll0 z 
podaniem numeru odbiorcy uwidocznionego na 
Tachunku. Równocześnie przypominamy, że nie
uregulowanie rachunku w ciągu dni 5 od daty 
doręczenia rachunku powoduje wyłączenie od 
sieci. K’90

Pracownicy poszukiwani

Księgowych 1 bllansistów przyjmie Dyrekcja 
Okręgowa P.K.S. w Poznaniu. Stanowiska w Po
znaniu i w terenie. Zgłoszenia Oddział Kadr 
Dyrekcji Okręgowej P.K.S. Poznań, ul. Towaro
wa 20 pok. 15. K186
Maszynistki rutynowanej, referenta personalne
go, magazyniera zbożowego z praktyką, oraz 
mistrza rzeźnickiego z dyplomem poszukuje-za
raz na dobrych warunkach płacy Gminna Spół
dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Pszczewie, 
pow. Międzyrzecz. Mieszkania zapewnione. K179

5 rodzin pracowników stałych przyjmie zaraz 
PGR Jabłonna zespół Garzyn, poczta Kaczkowo, 
pow.. Leszno. Płaca według U.Z.P. Szkoła i Spół
dzielnia Spożywców na miejscu, mieszkania ze
lektryfikowane. K180
Księgowego gł. ze znajomością jednolitego pla
nu kont roln., silę rutynowaną, zespołowego 
konserwatora melioracyjnego oraz pracowników 
fizycznych sezonowych na warunkach Układu 
Zbiorowego Pracy Pracowników Rolnictwa po
szukuje Zespół P.G R. Łagów, pow. Sulęcin, woj. 
Zielona Góra. K181
Starszy księgowy z© znajomością jednolitego 
planu kont potrzebny zaraz. Zgłoszenia przyj
mują: Kolejowe Zakłady Gastronomiczne Zakład 
na st. Poznań-Główny. K177
Krawców zatrudni natychmiast Krawiecka Spół
dzielnia Pracy „Pokój" w Poznaniu, ul. Garbar- 
ry 31.________________________________ K187
Majstra do robót kotłowych, majstra do robót 
maszyn parowych, referenta planowania, wy
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych robot
ników do robót w terenie: a) kotłowych, b) ma
szyn parowych, c) wiertniczo-studniarskich na 
stawkach budowlanych przyjmą każdą ilość 
Poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe w 
Poznaniu, ul. M. Rokossowskiego 127. Zgłosze
nia w Biurze Personalnym. K175

Czechosłowacka Izba Handlowa 
sprzeda natychmiast 

pawilon o kubaturze 2000 m2 
oraz znajdujące się w nim gabloty itp. na 
terenie M.T.P. Bliższych informacji udzieli 
Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznań

skich, Rokossowskiego 14 pokój 11
lub tel. 77-58, wewn. 08. K184

CENTRALA ROLNICZA 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC - ChŁOPSKA" 

Zakłady Pasz — Ekspozytura w Poznaniu 
komunikuje, że oprócz Istniejącego już punk
tu sprzedaży detalicznej pasz przy ul. Dąbrow
skiego 75,

otwarty został

nowy punkt przy ul. Lodowej nr 8
W punktach tych można nabywać detalicz

nie t. j. do 50 kg pasze treściwe, i słomiaste. 
Sprzedaży hurtowej dokonuje się w magazy
nie „Rampa Ogniowa" przy ul. Towarowej 13. 
Czas sprzedaży pasz w dni powszednie od 
8—13, w soboty od 8—12. Pasze należy odbie
rać bezwzględnie w dniu wykupienia towaru.

K191

TEATRY
WIELKI — dziś o godz. 19 — „Aida" G. Verdiego. 

Jutro o godz. 19 - balety: - „Pory roku" P. Czaj
kowskiego, „Dyl Sowizdrzał" R. Straussa, „Suita 
Hiszpańska H. Granadosa.

POLSKI — dziś teatr nieczynny. Jutro o godz. 19 
„Hamlet" W. Szekspira.
NOWY-dziś i codziennie o godz. 19 —• „Szczygli 

Zaułek" Bernarda Shawa
KOMEDIA MUZYCZNA — dziś i codziennie o 

godz. 20 — .^Igraszki trafu i miłości" — Marivaux.
Mt.ODEGO WIDZA — dziś o godz. 16 — „Królowa 

śniegu" (przedstawienie zamknięte). Jutro o godz. 
15 i 18 „Królowa śniegu".

KINA
Apollo - godz 16 18. 20 - „Kobieta wyrusza w

Bałtyk - godz 16 18 20 - „Świniarka 1 pastuch" D 
Muza - godz 16. 18. 20 - „Antoni Iwanowicz gnie- 

wa sie“
Kisiło - godz 16. 18. 20 - „Bitwa stalingradzka" - 

cześć II , . .
Karta - godz 11. 12 najnowszy program aktualno

ści nr 4; o 14, 16 „Arinka"; o 18 i 20 „Bitwa o szy
ny".

Srebro
kupuję DOI 

Wł. Stroiński - Poznań
Dolna Wilda 28 m. 21.

Telefon 503-02

MIESZKANIE
3-pokojowe kuchnią 
wygodami wyłączone 
w' Gdyni zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty Glos Wielko
polski dla 1126g.

Dyrekcja Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Po
znaniu, ul. Chudoby 5, pojiaje do wiadomości 
zainteresowanym, że Oddział Poznański Stów. 
Dozoru Kotłów w Poznaniu, mieszczący 6ię do
tychczas przy ul. Matejki 55, został przeniesio
ny z dniem 25 I 1951 r. do własnego gmachu 
przy ul. Chudoby nr 5. Wszelkie zgłoszenia oraz 
korespondencję w sprawie rewizji kotłów itp. 
należy kierować pod nowym adresem. K189 

gj OGŁOSZENIA DROBNE Q

Utworzony na skutek przeprowadzonej na pod-’ 
stawie zarządzenia Ministra Przemysłu Ciężkie" 
go z dnia 21 XII 1950 roku reorganizacji ener
getyki Zakład Zbytu Energii rozpoczął swoją 
działalność z dniem 1 stycznia 1951 roku. Z tym 
dniem przejął Zakład Zbytu Energii sprzedaż 
energii elektrycznej, obsługę techniczną i ople’ 
kę nad odbiorcami energii elektrycznej. Działał*1 
ność Zakładu obejmuje teren byłego Zjednocze
nia Energetycznego Okręgu Poznańskiego w za
kresie wyżej wymienionym. Dyrekcja Zakładu 
Zbytu Energii mieści się w Poznaniu przy ul. 
Rzeczypospolitej 7. Celem sprawnej obsługi od" 
biorców Zakład Zbytu Energii posiada placówki 
rejonowe, które załatwiają bezpośrednio spra
wy, związane z sprzedażą energii oraz obsługą 
i opieką odbiorców. Placówki rejonowe utwo
rzono w Poznaniu, ul. Rzeczypospolitej 7, w Sza* 
motułach, Chodzieży, Kościanie, Wrześni, Go’ 
rzowie, Międzychodzie, Zielonej Górze, Krośnie, 
Wolsztynie. — Dyrektor Zakładu Zbytu Ener
gii (—) H. Abramowicz. KI88

Wolne posady
Pomocnik ogrodniczy potrze
bny. Ogrodnictwo Bolesłiw 
Nadolny, Poznail-Rataje, ulica 
Kórn;cka.__________ ■ 1147g
Gosposia referencjami do ma
łego miasta potrzebna. Wa
runki dobre. Oferty Gros Wiel- 
kopolski dla 1023g.
Pomoc domowa z gotowaniem 
(przychodnia) do bezdzietnego 
małżeństwa, dobre warunki, 
zaraz lub od 1. 2. 1951. Po
znań, Zielona 7, suterena pra
wo, warsztat od 8—16.

1128g

Nauka
Trzymiesięcmo nowoczesne 
koresponder :yjne kursy księ
gowości. Łódź — skrytka 163. 
 K6 
Rytmika — taniec. Zgłosze
nia: Poznań, Poplińskich 5a. 
m 15 (Wilda). KS5

Sprzedaże

Pianino „Zimmermanń* sprze
dam. Poznań, Bogusławskiego 
nr lj^m. 10.________ 1168g
Parcele morgowe oddam w 
dzierżawę z możnością kupna 
w gminie Goleczewo. Oferty 
Głos Wlkp. dla 1182g.______
Foitepkm ..Bechstein" sprze
dam korzystnie. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1179g.__
Futro sealowe (Pecolda), ma- 
'.o używane. Poznań, Kościel
na 26, m. 8. 1194g
Młot elektryczny A E G, kom
pletny. Informacle. Poznań, 
telefon 42-13.________1211g
Fortepiany sprzedaie, kupuie 
Magazyn Fortepianów. Poznań. 
Marcina 39. podwórzu. 1200g
Gabinet męski, nowoczesny, 
iak nowy, korzystnie. Poznań, 
Woisztyćska 4.______  1230&
Buty filcowe, piece żelazne 
maszyna do pisania, stoły. — 
Poznań, telefon 21 00, 1236g
Drewniaczkl ranne, domowe 
oraz wszelkiego rodzaju obu
wie zastępcze poleca St. Kaź- 
mierski. Poznań, Zelora 7. 
wytwórnia obuwia domowego.

I216g

Dom przy ul. Dąbrowskiego 
kupię. Oferty Głos Wielkopol- 
ski dla 1215g.____________
Platformę, 5 ton, dobrym sta
nie. Paluszkiewicz. Poznań, 
Małeckiego 12a/12. 1172g

Handlowe
Pianina, fGrtepianv sprzedaie 
i kupuje Betting, Leszno Wlkp, 

K169

Zamiana
lamfcnię 3 pokoje w Inowroc
ławiu na 2—3 w Poznaniu. 
Oferty Glos Wlkp. dla 1212g.

W dzielnicy willowe! Gdańsk- 
Wrzeszcz zamienię 2 duże 
komfortowe pokoje z ogród
kiem, na podobne Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń „Pra
sa", Gdańsk, Gdmfśkich Ko
synierów 11, „Kubuś". K168

Dzierżawy
Mniejsze gospodarstwo przy 
Poznaniu wydzierżawi, sprzeda, 
zamieni właściciel. Poznań, 
Matejki 36. m 8. 1205s

Zjjfuby
Zgubiono dowód tożsamości 
konia (klacz. kaszetanka. 
gwiazdka, strzałka, lewa tylna 
oęcina), seria B. nr 057 496. 
wydany przez Starostwo Kol
skie na nazwisko Józef Budka, 
zamieszkały Górki, poczta Kło
dawa.________________ 543p
Unieważniam zaświadczenie 
wojskowe nr seria A 181 706, 
wydane przez W. K. R. Nowy 
Tomyśl na nazwisko Stanisław 
Moszak, urodzony 5. 11. 1928 
r. Łąkle Stare. 573p

Skradziono zaminowanie mi
licyjne na nazwisko Józefa 
Aniołek. 1209g

Wóźne
Welony, suknie Ślubne naj
modniejsze wypożyczam we
lony upinam. Poznań. Mickie
wicza 28.____________ 158g
Stroje, naprawiam, polituruię 
modernizuje fortepiany. Dry- 
gas. Poznań, Chudoby 15 — 
(Skarbowa), telefon 99 79.

1178g

Maszyna do liczenia „Odhner", 
maszyny do pisania ,,Stcever" 
i „Olympia", 3 aparaty do o- 
pylania roślin, większa ilość 
ziarna zatrutego Zgłoszenia, 
telefon 99-35, godz. 9—10.

________ 54 lp
Kanapę 2 fotele (leniuchy) 
spiesznie i korzystnie sprzeda 
Magazyn Mebli, Poznań. Za 
Bi amką 4.___________ 11712
Renautt 4 tonowy, na benzyn’, 
generalnym remoncie, nowym 
ogumieniem. Oferty Głos Wiel
kopolski dla 969g.________
0. K. W półciężarowy, plat
forma, motor 700, po remon 
cie, sprzedani okazyjnie. Wia- 
domoSć°Poznań, telefon 78-71.

1165g

Kupna
Srebro, monety srebrne, kupuje 
Laboratorium Kaiser, Roosevel- 
ta 9, m 3.____________506?
tom srebrny kupuie Laborato
rium Chemiczne, Poznań. Li. 
belta 11.____________ ling
Mieszkanie 2—3-pokojowe — 
wzgl. mała will; z ogródkiem, 
wyłączone, bezpośrednio od 
właściciela poszukuję. Oferty 
G os Wlkp, dla 1125g,
Parcele lub domek z ogrodem 
kupię Oferty cena i opisem 
kierować Głos Wlkp. dla 542p.
Kupuje kliny spadochronowe. 
Poznań, .Jefon 75-24. 1218g

- Dnia 24 stycznia 1951 zasnął w Bogu, zaopa
trzony na drogę wieczności, śpi

1198g

przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm.,

o godz. 15 na cmentarz parafialny w Dłutynie
Ks. Kazimierz Urbanowski

z matką 1 rodziną

Piotr Urbanowski

Mi

K&

aer-
naszą

gedz.
1213g

nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 1 
w Gostyniu

W Zmarłej straciliśmy kochaną koleżankę, 
wzorową nauczycielkę i wychowawczynię.

Pogrzeb odbędzie się W niedzielą, 28 stycz
nia br., o, godz. 16 ze Szpitala Powiatowego 
w Gostyniu Pozn.
Grono nauczycielskie Szkoły Podstawowej nr 1 

1 Ognisko 7..N.P. Gostyń

Dnia 26 bm. zginęła śmiercią tragiczną

Klara Owśnicka

Marcin Stehbach
adiunkt k. p.

Zmarły swoimi zaletami osobistymi 
deczną koleżeńskością zaskarbił sobie 
wdzięczną i trwałą pamięć.

Pracownicy Służby Zdrowia
D.O.K.P. Poznań

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o
11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Swler* 
Poznań 
7-16 30

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul Gen 
czewsklego 3. Telefon 62-31 Konto PKO 
nr V-G777 10. Biuro czynne od godz.

w soboty do 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Dnia 24 stycznia 1951 r. pożegnał nas na 
zawsze

Ludwik Domagała 
emerytowany nauczyciel, pracownik Powszech

nej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu, 
b. poseł na Sejm

zmarl w Poznaniu, dnia 25 stycznia 1951 r. 
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 
o godz. 11.40 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim, 

o czym zawiadamiają w smutku
córki, synowie, siostra, brat, synowa, 

zięć i wnuczka

REDAGUJE ZESPÓŁ Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19, narożnik ul Marcelińskfej. 
WYDAWCA' Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czytelnik", Delegatura w Poznaniu Ul Grun
waldzka 19 TELEFONY centrala 62-70. redaktor naczelny 6fi 81, zastępca naczelnego redaktora 
7^)38. sekretariat redakcji 77-90. dział terenowy 77 68. dział listów interwencji 78-57. dział 

ekonomiczny 75-42, dział depesz 78-14 nocny (po godz. 22.00) 64-72.
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■ i Akataia Sfeźyezna
pomaga gorzowskiemu

tematem seminarium ochrony przyrody

tylko 28,1 proc, lasów, 
tysięcy ha, a w 1925 r 
18 proc., czyli 489 ty-
Od 1400 roku do 1800 

stu- 
leś- 
wy-

Związek Samopomocy Chłopskiej

szerzy hasła trwałega pokoju
Plan zapoznania aktywu ZSCh 

■wojew. poznańskiego, z uchwa
łami II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, jest w pełni 
realizowany. Akcję poświęconą 
temu zagadnieniu poprzedziło 
seminarium, w którym udział 
wzięli wszyscy pracownicy 
Żarz. Oddziału Woj. ZSCh. Re
ferat o opracowaniu tematyki 
pokojowej, wygłosił kier. Insp. 
Propagandy — Borkiewicz.

W dyskusji przeanalizowano 
najważniejsze wytyczne prowa
dzonej akcji pokojowej. Szcze
gółowo omówiono plan pracy 
aktywu, który obecnie przepro
wadza seminaria w powiatach. 
Odbyły się one we wszystkich 
powiatach w dniach od 4—9 
bm. Uczestnicy odpraw wypo
wiadali się, jaki jest ich stosu
nek do spraw pokoju. Oto nie
które z wypowiedzi:

Ob. Waszczakowa — in.p. 
kobieca ZSCh: „My kobiety w 
powiecie gostyńskim mamy je
szcze duże braki pod względem 
uświadomienia społecznego i 
politycznego, a dużo kobiet 
wiejskich znajduje się jeszcze 
pod wpływem kułaków; szerzą
cych pronagardę wojenną — 
trzeba oderwać je od tego 
zgubnego wpływu”. Ob. Ozię- 
b’owa dodała, że referat wi
nien szczególnie podkreślić 
przyjaźń polsko-niemiecką, ja
ko tedną z ważnych elementów 
walki o pokój. Ob. Teresa 
Kwiatkowska z Wągrowca 
stwierdziła, że: „wyprodukować 
wiocej z hektara, odstawić 
więcej jaj i mleka — to dal
szy krok w walce o pokój”.

Walczymy o wieksze umaso- 
wienie kobiet w TPPR, jak np. 
czyni to ob. Irena Domańska 
— prezes Koła Grom. ZSCh, 
która w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
pozyskała do TPPR 34 kobiety. 
Ob. Woźniak — sekr. gminny 
z pow. Szamotuły: „Na wieś 
musimy iść z referatem jasnym 
i przystępnym. Referat winien 
powoływać się na przykłady z 
gminy a nawet z gromady. 
Chłop widząc cyfry z własnej 
jego gromady, łatwiej rozumie 
istotę rzeczy i prędzej się prze
kop y wuj e".

Na odprawach ustalono ter
minarz seminariów, które ob
sługuje aktyw ZSCh z uwzględ
nieniem wytycznych omawia
nych na seminariach zarządów 
powiatowych. Po seminariach 
na szczeblu gminnym, przepro
wadzone będą zebrania gro 
madzkie które obsłużyły aktyw 
powiatowy i gminny ZSCh.

Inspektorat Propagandy
ZSCh przygotował również u- 
rządzenie masowych zebrań po
święconych sprawie walki o 
pokój. Niektóre z nich, po u- 
zgodnieniu z Tow. Wiedzy Po
wszechnej, odbyły się w kilku 
gminach np.: w Kwilczu, Raco
cie i Włoszakowicach. Udział 
w zebraniach wzięły zespoły 
„Żywego Słowa*' T. W. P. (ik)

W 1370 roku Poznańskie miało 
46,3 proc, lesistości, co wynosi
ło 1.341 500 ha. W 1800 r. zo
stało już 
czyli 816 
zaledwie 
sięcy ha
r. wycinano przeciętnie w 
leciu 4.55 proc powierzchni 
nej. Od 1800 r. do 1925 r. 
cięto aż 10,1 proc.
Podobnie, choć mmej jaskra

wo przedstawiały się stosunki 
leśne i w innych dzieła' mch 
Polski, qdzie magna:! sprzeda
wali las ,,na pniu" handlarzom 
drzewa, a ci nie uwzględniając 
żadnych naturalnych potrzeb 
gospodarki leśnej „golni" po
wierzchnię leśną najtańszym 
sposobem, aby uzyskać jak naj
większe zarobki. Po takiej „czy
stce" rzadko las wracał do swe
go dawnego 6tanu. W czasie o- 
statniej wojny lasy nasrre ucier
piały szczególnie dotkliwie.

To stałe, bezplanowe i nie
przewidziane odleśnianie nasze
go terenu prowadzi do pusty- 
nienia.

Jak chronić las
Każdy człowiek dbający o 

przyszłość 6wego kraju ząodzi 
się na konieczność zapobiega
nia niszczeniu lasów, jako sił 
życiodajnych naszych gleb.

Jasnym jest, że znalezienie 
metod zapobiegawczych — to 
kwestia długich lat badań. Ale 
należy ze wszechmiar mobilizo
wać ludzi do ochrony przyrody. 
Równocześnie, nie czekając na 
wyniki badań, należy przystą
pić do konserwowania sił przy-

rody przez rozsądne zgodne z 
prawami natury, obliczone 
przyszłość, ich użytkowanie.

Takie problemy, problemy 
chrony przyrody, omawiane 
na seminariach ochrony przyro
dy, które odbywają się co drugą 
środę o godz. 15.15 w Zakładzie 
Botaniki Ogólnej U. P. przy ul. 
Święcickiego 4 W seminariach 
tych prowadzonych przez prof. 
dr. J. Urbańskiego biorą udział 
profesorowie uniwersytetu,
przedstawiciele nauki, studenci, 
oraz ludzie zainteresowani o- 
chroną przyrody. Seminarium to 
zainicjowane zostało przez śp. 
prof. Wodziczkę, pionie'a luchu 
ochrony przyrody.

na

o- 
są

Rozbudowa Poznania

W związku z utworzeniem 
Ministerstwa Odbudowy Miasi 
i Osiedli, reorganizacji uległo 
Zjednoczenie Poznańskie Pań
stwowych Przedsiębiorstw Bu
dowlanych. W celu umożliwie
nia poszczególnym wydziałom 
większej operatywności przed
siębiorstwo podzielono na dwa 
zjednoczenia. Zjednoczenie Po
znańskie 1 PPB mieszczące się 
dotąd przy alejach Marcinkow
skiego, przeniesione zostanie 
w tych dniach do wieżowca 
przy Wałach Zygmunte Stare
go. Zjednoczenie Poznańskie 2 
PPB umiejscowiło się natomiast 
przy placu Ratajskiego.

Tegoroczna zima nie spowo
dowała jak dotąd najmniej
szej przerwy w budownictwie. 
Warto więc zainteresować się 
ciekawszymi robotami, jakie 
prowadzą Zjednoczenia Po
znańskie PPB, względnie do 
których przystąpią w najhl.ż- 
szym

Na 
szkół 
leży 
częcie zabudowy terenów d- d 
budynkj Szkoły Inżynierskiej na 
prawym brzegu Warty. W ro
ku bieżącym jako pierwszy 
stanie tam budynek wydziału 
architektury. Do końca tego 
roku zakończona zostanie po
nadto odbudowa Collegium 
Chemicum przy ul. Grunwaldz
kiej, Collegium Maiu« przy ul. 
Fredry i Collegium Anatomi- 
cum przy ul. Święcickiego. A- 
kademia Medyczna uzyska w 
międzyczasie nową salę wykła
dową w Klinice Ginekologicz
nej przy ul. Polnej. Dla mło
dzieży akademickiej i szkol
nej pobuduje się bursy przy 
ul. Szamarzewskiego i Golęciń- 
skiej oraz przy placu Wielko
polskim.

Dużo uwagi przykłada się do

czasie.
odcinku budownictwa dl a 
wyższych, wymienić nŁ- 

przede wszystkim rozpo-

Iłowe drogi Teatru Polskiego
Jak już pokrótce donosiliś

my w niedzielę, dnia 28 bm. o 
godz. 12 w Muzeum Narodo
wym w Poznaniu otwarta zo
stanie wystawa pt. ,,75 lat Te
atru Polskiego w Poznaniu 
Prot ktorat nad wystawą obra
zu ;ącą historię i rozwój teatru, 
poznańskiego objął Minister 
Kultury i Sztuki — — Stefan 
Dybowski.

Na otwarcie uroczystości ju
bileuszowych, Teatr Polski wy
stawi sztukę ,Lubow Jarowaja" 
— Trenlewa, w drugim dniu 
natomiast „Zemstę'1 — Fredry.

Stały teatr, mieszczący się o- 
becnie w budynku przy ul. 27 
Grudnia, otwarto w 1875 r.
STRONA 6 Nr 26

Dzieje teatru zamykające się w 
latach 1875 do 1900. 1900 do
1918 oraz międzywojenne dwu
dziestolecie 1918 do 1939 —to 
okresy silniejszej lub słabszej 
walki dyrekcji teatru o wła
ściwy repertuar, ustawicznie 
„równoważony kasowo" sztu
kami typu rozrywkowego, do
stosowanymi do niewybredne
go smaku swer zamożnych.

Ostatni etap wykazuje dro
gę teatru do nowego widza, o- 
brazując zarazem walkę o re
alizm socjalistyczny na scenie. 
Plan 6-letni otwiera przed Te
atrem Polskim nowe i szerokie 
perspektywy, dając mu odpo
wiedzialne zadanie w walce o 
pokój i socjalizm.

1951
rekonstrukcji zabytków. Pod 
nadzorem konserwatora woje
wódzkiego rozpoczęta zostanie 
odbudowa Zamku Przemysła
wa, Pałacu Działyńskich, wi
niarni Goldenringa, Czerwonej 
Apetki i dalszej części domków 
budniczych, które w przyszło
ści służyć mają jako bursy dla 
studentów.

W ramach budownictwa mie
szkaniowego poważnie rozbu
dowane będą osiedla robotni
cze na Dębcu i Komandorii.

Zagadnienie pasów 
wiatrochronnych

Na ostatnim seminarium któ
re odbyło się dnia 24 bm., refe- ( 
iowano kilka aktualnych prac 
ostatnio wydanych, z zakresu 
ochrony przyrody. Inż. Czarto
ryski omówił nową literaturę o 
pasach wiatrochronnych. Dr 
Szafranówna referowała kilka 
prac z zakresu ochrony roślin
ności z najnowszego rocznika 
„Ochrony Przyrody". Mgr No
wakowski omówił zagadnienia 
ochrony zwierząt, a dr Skurato- 
wicz — ochrony ptaków.

Po wygłoszonych referatach i 
pogadankach odbyła się dysku
sja na temat wygłoszonych 
prac. Inż. Czartoryski powie
dział w dyskusji, że na obsza
rze ogrodów kórnickich prze
prowadza się próby utworzenia 
pasów wiatrochronnych. Co u- 
zyska rolnictwo przez założenie 
leśnych pasów ochronnych? O- 
tóż zmniejszają o-ne szybkość 
wiatrów i ratują zasiewy przed 
suszą, zwilgatniając powietrze. 
Inne cechy dodatnie wiatro- 
chronów — to produkcja drew
na użytkowego, — porządko
wego, opałowego, owoców, ro
ślin lekarskich i miododajnych. 
Wynika z tego, że wiatrochro- 
ny nie byłyby kapitałem mart
wym, ale terenem najintensyw
niej użytkowanym.

Z badań radzieckich wyni
ka, że pasy ochronne zwięk
szają plony od 12 do 300 proc.
W dyskusji zabrał gołs także 

inż. Neymann, któiy omówił 
sprawę wyrębu drzewa w Wiel-

kopolskim Parku Narodowym i 
gospodarki drewnem na tym te
renie. Stwierdził on że wyrąb 
drzewa w Wielkopolskim Parku 
Narodowym odbywa się i odby
wać się będzie, bo takie są pla
ny i założenia polityki drzew
nej. Inaczej nie można byłoby 
prowadzić planowej gospodarki. 
Zapewnił on jednak że wycina 
eię połowę tego co gdzie In
dziej, tnie się mniej aniżeli 
przed wojną o przeszło 30proc 
mniej.

W dyskusji zabierali także głos 
przedstawiciele Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej, Miej
skich Zakładów Ogrodniczych któ
rzy poruszali aktualna sprawy o- 
chrony przyrody na terenie 
poznansk.ego.

Wszyscy zainteresowani 
wami ochrony przyrody 
uczestniczyć w seminariach, któ
re, jak już wspominaliśmy od
bywają się co dwa tygodnie.

woj.

epra- 
mogą

Akademia Medyczna w Po
znaniu przejęła opiekę nad 
Państwowym Liceum Felczer- 
skim w Gorzowie. Ostatnio 
prorektor Akademii prof. dr 
Czarnecki, prof. dr Adamski i 
inni przekazali w darze dla Li
ceum liczne preparaty, szkiele
ty i tablice z Zakładu Patolo
gii Ogólnej i z Zakładów Fi
zjologii i Mikrobiologii, aby w 
ten sposób ułatwić nauczanie 
w Liceum.

Na konferencji ostatniej, w 
której wziął udział rektor A- 
kademii Medycznej prof. dr T. 
Kurkiewicz, omówione zostały 
regularne wyjazdy uczniów do 
poszczególnych Zakładów Aka
demii Medycznej w Poznaniu, 
gdzie będą demonstrowane pre
paraty i przeprowadzane będą 
takie doświadczenia, których 
na razie na miejscu w Gorzo
wie nie można przeprowadzać.

(opc)
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Takich listów oby jak najwięcej
Na atykul zamieszczony na | 

lamach naszego pisma kytyku- 
jący ospałość gminnych działa 
czy sportowych w pow. ostrow
skim, otrzymaliśmy od przewod
niczącego Pow. Komitetu Kul
tury Fizycznej — J. Si tarka 
list, który może posłużyć innym 
za przykład, właściwego zrazu 
mienia
-y

Oto
W 

dria 
A 1102/50 Pow. Konutet Kul- 
tury Fizycznej w Ostrowie 
pod aj e:

W szystkie podane niedo
ciągnięcia i bolątzki w r -z- 
woju Ludowy.h Zespole w 
Spo towych pow. ostrowskie
go zostały usunię‘e. W ostat 
nim czasie zreo-gjr/zcu ino 
Gminne Rady Sportu Wiej
skiego w gminach Czekano*, 
Dani-szyn, Skalmierzyce, Wy- 
s rko Wielkie. W gromadzę 
Lewków załatwiono 6prawę

krytyki na lamach pra-

co plsze ob. Sitarek. 
odpowiedzi na pismo ®
17. 10. 1950 r. L. Dz.

Obrazki 
z Urzędu Pocztowego

po- 
w 

go-

pociąg
15 mi-

Poczta w Nowogro
dzie Bobrzańskim 
wiat Kożuchów 
dniu U. 1. 1951 r. 
dżina 14,30.

Przy okienku stoi 
jakiś obywatel, który 
chce nadać urzędowe 
listy polecone. Za nim 
niżej podpisany.

Co się dzieje w mię
dzyczasie we wnętrzu 
małego Urzędu Pocz
towego?

Pięć osób nerwowo 
chodzi (przeważnie nic 
n:e robiąc) po nazbyt 
małym pomieszczeniu 
biura. Jeden zagadnię
ty mruczy że sp eszą 
się z wysyłką kore-

B. S. — Zielona Góra. 
Dokładnych informacji i 
oceny udzieli Związek 
Literatów w Zielonej 
Górze lub w Poznaniu — 
ul. Noskowskiego 1. 180

St. Wiśniewski — 
Zbąszyń. Grzybek wy
rastający z kłosów żyt
nich skupują: Centrala 
Zielarska w Poznaniu — 
ul. Składowa, Zjedno
czone Zakłady Przemy
słu Farmaceutycznego w 
Warszawie 
do strzyżenia 
naprawiają 
Pracy 
wodu 
części 
sobie

Maszynki 
włosów 

Spółdzielnie 
Fryzjerów z po- 

chwilowego braku 
tylko podległym 

placówkom. 124
Kaczorowski — Datki, 

pow Gniezno. Zakłady 
Narodowe im. Ossoliń
skich komunikują, iż bi
blioteka Wasza otrzyma 
wkrótce zamówione 
książki.

6pondenci na 
odchodzący za 
nut.

Naczelnik z 
ską flegmą" liczy pie
niądze, uklada:ąc je 
do worka : z wyrozu
miałym 
przyąląda 
swoim 
ugamającym 
wiadomo za 
biurze.

Przy stole 
kaś pani 
czv też służbowo) u- 
śmiecha się do naczel
nika, który w między
czasie rozmawia tele
fonicznie z „tatusiem".

A my tymczasem 
czekamy, ucząc 6ię 
cierpliwości, marznąc 
przy okazji na kość.

Listy przyjęto ode 
mnie dokładnie o ao- 
d7in:e 15,30.

W związku 
„obrazkami" 
czy w tak 
miasteczku jak Nowo
gród, trzech pracow
ników n;e iest w sta- 
nie przygotować sy
stematycznie od rana 
przesyłek * korespon
dencji oraz załatwić 
w należyty sposób in
teresantów?

Rewident CRS 
M. Kucharski

Opsane wydarzenie 
moąłoby św adczyć, 
iż urzędnicy pocztowi 
zapomnieli o dyscypli
nie pracy, o wartości 
każdej godzny w pla
nie 6-letnim Co praw 
da nie bardzo nom s ę 
chce w to wierzyć. 
Na wszelki wypadek 
przypominamy. 159

angiel-

uśmiechem 
się dwom 

podwładnym 
eię (nie 

czym) po

siedzi ja- 
(prywatnie

z ty md 
pytam, 
małym

Na dworcu autobu
sowym w Kaliszu, a 
w szczególności pizy 
kasach biletowych nie 
dzieje eię dobrze. W 
imieniu licznych rzesz 
pasażerów PKS-u, sta
ły nasz Czytelnik ob. 
E. S. z Turka (nazwi
sko znane redakcji) 
m. In. pasze:

„...Dnia 22. 1. br. ka
sę otwarto z 40 min. 
opóźnieniem, wskutek 
czego niektórzy pasa
żerowie 
wykupić biletów do 
Liskowa.
Kaliszu, czekając cier
pliwie na następny 
autobus.

Dworzec autobuso
wy posiada trzy o- 
kienka. Nad każdym 
z nich wisi tabliczka, 
informująca do jakie, 
miejscowości sprzeda- 
je się bilety. Nieste
ty tabliczka swoje, a 
kasjerka też swoje. 
Zdarza się często, że

nie zdążyli

Zostali w

czynna jest tylko jed
na kasa, w której za- 
fatwia się „hurtem" 
sprzedaż biletów do 
wszystkich 6tacji. Lu
dzi informuje ®ię o 
tym, dopiero, gdy do
chodzą do okienka — 
w tej chwili czynne- 
qo. Powstałe wskutek 
tego niepotrzebne za
mieszanie, tłok i iryta
cja. Należałoby chyba 
uprzedzić pasażerów 
o „zmianie" systemu. 
W ten sposób oszczę
dziłoby się dużo czasu 
i nerwów. A może 
, pan zawiadowca" ba
wi się z pasażerami 
w znaną qierkę: „zga
duj zgadula'...".

E. S. Turek
Tyle nasz Czytel

nik. Istnieje chyba 
sposób na wprowadze
nie porządku na dwor
cu autobusowym w 
Kaliszu! Sądzimy, że 
PKS również jest tego 
zdania.

iwtebweweie^mu,WOSK
Notatka nasza „Płynie strumyk płynie" po

skutkowała. Dyrekcja Zespołu PGR w Lago* 
wie zawiadomiła nas, że uszkodzone zbior
niki i rury już naprawiono i w przyszłości 
nie powtórzą się wypadki wyciekania gno
jówki na ulicę.

* J **
W związku z notatką pt. „Więcej przed

szkoli" Ministerstwo Oświaty oświadczyło 
nam, że w roku bie,4ącym uruchomi się przy 
zakładach pracy w Kaliszu dwa nowe przed
szkola. Wydział Oświaty przy Prezydium 
PRN w Kaliszu i Gminne Rady Narodowe 
zwiększą opiekę nad przedszkolami wiejski
mi. a organizacje społeczne na wsi poucza 
rodziców o pożytecznej roli przedszkoli. Rów
nież szkoły miejskie zaopiekują się przed
szkolami na wsi.

hoteka sportowego po inter
wencji Prezydium PKKF w 
Pow. Radzie Naruioye.', któ. 
ra wywarła odpowiedni na
cisk na przydzielanie grun
tów pod budowę boisk dla 
Ludowych Zespołów Sporto. 
wych w całym piwiecię o- 
soowskim. LZS — Lewków 
otrzymał sprzęt sportowy na 
si mę 100 tys. zł jwg sterej 
waluty). Gmina Wyeocko 
Wielkie przyznała wszystkim 
I.ZS-om na swym teren:e 
grunta pod boiska sportowe 
z dokumentacją prawną 'bo
isko otrzymał również LZS 
Wyso-cko Wielkie podany 
przez waszego koresponden
ta w artykule). W gminie 
Daniszyn boiska sportowe dla 
LZS-ów są w dobrym stanie, 
nie wszystkie jednak mają 
załatwioną dokumentację 
prawną. Faktem jest, że Pre
zydia Gminnych Rad Naro
dowych nie pomagały LZS- 
om w przyznawaniu gruntów 
pod boiska, m. in. w gminie 
Czarny Las i Damiszyn W 
celu nawiązania ściślejszej 
współpracy na odcinku spor
towym między miastem a 
wsią PKKF zorganizował tur
niej siatkówki i koszykówki 
w Ostrowie Wlkp. dla LZS- 
ów w którym wzięło udział 
7 zespołów, a w Wysocka 
Wielkim turniej piłkarski, w 
którym wzięły udział 4 LZS-y. 
Dla słabiej pracujących LZS- 
ów PKKF przydzieli następu
jących przeszkolonych przo
downików WF: Bielski Tade- 
usz dla LZS Mikstat, Stefań
ski Sylwester dla LZS Roso- 
6zyce, Lipicki Czesław dla 
LZS Strzegowa i Hotów, Na
dobny Józef dla LZS Gramo- 
wiec. W uaktywnienie LZS- 
ów duży wkład piacy włożył 
nowy inspektor Kultury Fi
zycznej przy Pow. Zarządzie 
ZSCh — Ostrów ob. Sokoło
wski Zygmunt, który jest ak
tywnym członkiem Pow. Ko
mitetu Kultury Fizycznej.

------

WWS — mistrzem ZSRR 
w hokeju rosyjskim
Na stadionie Dynamo odbył 

się przedostatni mecz w hoke
jki rosyjskim o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego między 
drużyną gospodarzy i Skrzydła
mi Sowietów. Zwyciężyły 
Skrzydła Sowietów 4:3, zapew
niając sobie tym samym trze
cie miejsce w mistrzostwach.

Mistrzem Związku Radziec
kiego na rok bieżący w hokeju 
rosyjskim została drużyna 
WWS, która ukończyła roz
grywki finałowe bez porażki, 
zdobywając w 9 spotkaniach 
17 pkt. Na drugim miejscu 
znajduje się moskiewskie Dy
namo — 10 gier — 14 pkt.
przed Skrzydłami Sowietów — 
także 10 gier i 13 pkt. Niespo
dzianką było zajęcie dopiero 
czwartego miejsca przez zesz
łorocznego mistrza 
CDKA, który w 9 < 
uzyskał 10 pkt.

Do zakończenia 
pozostał już tylko 
między CDKA i WWS. Spotka
nie to jednak nie wpłynie de
cydująco na zmianę w tabeli. ‘

i ZSRR — 
spotkaniach

rozgrywek 
jeden mecz


